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botniczej. Obrcdy poświęco­
ne będą rozpatrzeniu i przy- : 
jęciu materiałów prżygotowa- 
tych przez wojewódzką instan * 
cję partyjną na Wojewódzką ' 
Konferencję Sprawozdawczo- J 
Wyborczą PZPR. ,
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Kosmonauci kontynuują 
eksperymenty naukowe 
Kosmonauci Jurij Romanien 

ko i Gieorgij Greczko konty­
nuują prace na pilotowanej sta 
cji naukowej „Salut-6”.

W ramach programu badań 
‘biologicznych zakończyli oni 
eksperyment w zakresie badań 
rozwoju organizmów ziemne 
wodnych pod wpływem lotu 
kosmicznego.

W ramach programu ekspery­
mentów technicznych zrealizowa-

nuje przygoto­
wania do zbli­
żającej się U

Krajowej Konferencji PZPR. 
Członkowie i kandydaci par­
tii, wszyscy ludzie pracy na­
szego kraju dają liczne świa­
dectwa głębokiej odpowie­
dzialności za sprawy swego 
zakładu, środowiska, całej so­
cjalistycznej Polski.

Wzrasta liczba tych, którzy 
chcąc wmieść jeszcze bardziej 
znaczący wkład w dzieło roz­
woju kraju — wstępują w 
partyjne szeregi.

W hali sipertowej w Białej 
Podlaskiej odbyło się wczoraj

spotkanie młodzieży, podczas 
którego 400-osobowej grupie 
przodujących działaczy socja­
listycznych związków młodzie­
ży polskiej wręczono legityma 
cje PZPR. W spotkaniu wziął 
udział sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski.

O około 11 000 nowych towa 
rzyszy zwiększyły się w o- 
statnich dniach szeregi woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej Śląska i Zagłębia. Liczy 
ona obecnie ponad 326 000 
członków i kandydatów PZPR.

Większość zakładów produk 
cyjnych i załóg pracowniczych 
dobrze startuje do trudnych 
zadań nowego 1978 r. Ta ogól­
na mobilizacja do rytmiczne­
go wykonywania całorocznych 
zadań, a więc sprawna i wy­
dajna praca jest równocześnie 
potwierdzeniem, że kolektywy

pracownicze rcraumieją ogrom
ne znaczenie
II Krajowej

zbliżającej się 
Konferencji

PZPR, której treść pragną 
wzbogacić pomyślnymi mel­
dunkami; o tym, jak u siebie, 
na każdym stanowisku pracy, 
realizują to, co obecnie w na- 
sizej gospodarce jest najważ- 
niejsizę: zwiększanie iproduk- 
cji dobrych, poszukiwanych 
na rynkach krajowym i zagra 
nicznym towarów, przyspiesza 
nie realizacji inwestycji, które 
w efekcie przyczynią się do
dalszej 
naszego

poprawy warunków 
życia, wprowadzanie

różnych innowacji organiza­
cyjno-technicznych, zwiększa­
jących ogólną efektywność 
go^nod arów an i a.

M. in. Załoga Rybnickich 
Zakładów Metalowych Huta 

Dokończenie na str. 2

no jeszcze jeden 
micznych cech
strukcji

Dzień 
luta-6” 
godz. 8

stacji.
roboczy

cykl badań dyna 
elementów kon-

na pokładzie „Sa
rozpoczął się wczoraj o 
czasu moskiewskiego. W

tym czasie stacja znajdowała się 
w strefie łączności radiowej z te­
rytorium Związku Radzieckiego.

PAP

Zaniepokojenie opinii 
publicznej konfliktem

Wietnam Kambodża
Wydarzenia na granicy kam 

bodżańsko - wietnamskiej w 
dalszym ciągu wywołują za- 
niepckcjenie światowej opinii 
publicznej. Sytuacja w tym 
rejonie jest tematem wielu 
wypowiedzi mężów stanu oraz 
komentarzy w prasie i telewi 
zji. Sekretarz generalny 
ONZ — Kurt Waldheim okreś­
lił konflikt wietnamsko-kam- 
ibodżański jako sprawę „bar­
dzo poważną”, a .w opubliko­
wanym w Paryżu oficjalnym 
oświadczeniu rządu francu­
skiego. wyrażono nadzieję, iż 
spory graniczne między obu 
krajami zostaną n-ozistrzyignJę­
te w sposób pokojowy. (PAP)

W całym kraju napadało sporo śniegu, przysparzając kłopot 
służbom komunalnym a... radość dzieciom.

CAF — fot. Momot

W drugim dniu wizyty w ZSRR

Wykład ministra E. Wojtaszka
w Akademii Dyplomatycznej w Moskwie

Po spotkaniu z A. Sadatem 
i H. Schmidtem w Asuanie

Rozmowa J. Cartera
z V. Giscardem d’ Estaing

Salon małego portu lotni­
czego w Asuanie — o tysiąc 
kilometrów na południe od 
Kairu — był ostatnim etapem 
bliskowschodniego fragmentu 
podróży prezydenta USA —
Jimmy Cartera,
przeprowadził wczoraj

który 
rano

na lotnisku w Asuanie 50-mi 
nutową rozmowę z szefem pań 
siwa egipskiego — Anwarem 
Sadatem. W czasie tego spot­
kania obaj przywódcy wymię 
nili poglądy na temat sposo­
bu rozwiązania problemu bli 
skowschodniego, a zwłaszcza 
kwestii palestyńskiej. W koń 
cowej części spotkania do roz 
mów przyłączył się przebywa 
jący w Asuanie z wizytą pry 
walną kanclerz RFN — Hel­
mut Schmidt.

☆
Wezeraj po południu przybył 

do Paryża z wizytą oficjalną 
prezydent Stanów Zjednoczo-

mych Jimmy Carter. Na letni­
sku Orły powitał go szef pań­
stwa francuskiego Valery Gis­
card d;Estaing.

Tegoż popołudnia odbyła się 
pierwsza dwugodzinna runda roz­
mów w Pałacu Elizejskim. Druga 
runda jest przewidziana na dzisiaj, 
kiedy t-o prezydenci będą wracać 
pociągiem do Paryża z Normand i. 
Jimmy Carter zamierza bowiem od 
wiedzie pola bitewne z 1944 roku, 
a zwłaszcza słynną plażę Omaha 
(„krwawa Omaha”), na której w 
pierwszych dniach lądowania alian 
tów w czerwcu 1944 roku zginęło 
kilkanaście tysięcy żołnierzy ame­
rykańskich. Rozmowy francusko- 
amerykańskie będą dotyczyły nie 
tyle stosunków dwustronnych, jle 
najważniejszych zagadnień między 
narodowych.

Wczoraj wieczorem Jimmy Car­
ter przemawiał w paryskim Pała­
cu Kongresowym na spotkaniu z 
czołowymi osobistościami francu­
skiego życia politycznego i gospo­
darczego, zorganizowanym przez

Dokończenie na str. 2
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ukąże się 
na trzy dni 
w objętości
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W wydaniu m. in.:
„Legitymacja dobrej 
ty" — refleksje ze 
rzędzkich Fabryk

robo 
Swa- 
Mebli

W wielu rejonach kraju

Wichura przyczyną zakłóceń
Huragan nad NRD

Huraganowa aura, która spowo 
wodowała wiele śmiertelnych 
ofiar i wyrządziła szkody w W.

przed II Krajową Konferen 
cją PZPR

, * „Z drukarskiego rodowo­
du" — czyli publikacja z 
cyklu „Życiorysy współcze 
sne"
„Właściwy człowiek na 
właściwym miejscu" — ar 
tykuł nawiązujący do zbH 
żających się wyborów do 
rad
„W duchu zgodnej współ 
pracy” — czyli „Katolicy 
i marksiści"
Ze stałego cykla „Piórem 
reportera" — relacja z Po 
znańskich Zakładów Fosfo 
rowych pt. „Improwizacja 
na lokomotywę"
Korespondencja z USA — 
— „Spotkanie z Gretą Gar 
bo"

w komunikacji, łączności i energetyce
Brytanii, Holandii, Belgii

Wichura, która w nocy z wtor­
ku na średę (4 bm.) szalała w 
większości województw kraju, spo 
wodowała szczególnie wfele usz­
kodzeń na liniach kolejowych, w 
łączności, a także zerwała sporo 
linii przesyłowych energii elek­
trycznej.

Pierwsze meldunki o uszkodze­
niach sieci energetycznej zaczęły 
napływać już we wtorek wieczo­
rem. Uszkodzeniu uległa jedna li­
nia 220 kV w rejonie Bełchatowa, 
12 linii 110 kV głównie na połud­
niu kraju oraz 330 linii średniego 
napięcia. Przy likwidacji tych 
awarii pracowało w ciągu całego 
dnia ponad 3 000 osób. Ofiarną 
pracę energetycznych ekip retnon 
towyeh utrudniała wichura.

Na liniach PKP najtrudniejsza 
sytuacja wytworzyła się w połu-

pasażerskich i to na kilka godzin. 
W rezultacie część pociągów przy 
była do stacji docelowych z po­
nad 3-godzmnymi opóźnieniami

Ekipy usuwające awarie musia- 
ły nie tylko naprawiać zerwaną 
sieć trakcyjną, ale także -- jak 
np. w przypadku magistrali wę-
glcwej Śląsk 
drzewa, które 
zwłaszcza na 
Siemkowice.

Jeśli chodzi

— Perty usuwać 
zwaliły się na tery, 
odcinku Herby —

o łączność telefo-

dniowo-zachodniej centralnej
Polsce. Np. na trasie Warszawa — 
Katowice, wskutek zerwania sie­
ci trakcyjnej, zablokowane zo­
stały obydwa tory na odcinku 
Baby — Piotrków. Również na od 
cinkąch Baby — Rokiciny, Roz­
prza — Piotrków, Gomunice — Ra 
demsko utknęło wiele pociągów

niczną, to jedynie na terenie kra­
kowskiej Dyrekcji Poczty i Tele­
komunikacji, obejmującej swym 
zasięgiem województwa południo­
we, nie było poważniejszych 
szkód.

O trudnościach, jakie wystąpiły 
w łączności świadczy fakt, że nie 
czynnych było wiele linii telefo­
nicznych łączących kilka miast 
wojewódzkich między sobą lub 
siedzib województw z większymi 
ośrodkami położonymi na ich te­
renie. (PAP)

O skutkach zimy w Wielko- 
polsce piszemy na str. 6.

I RFN, we wtorek wieczorem do- 
। tarła do NRD. Nie towarzyszył 
I już jej ulewny deszcz, ale siła 
। wiatru nadal dochodziła do kil- 
I kudziesięciu Sńetrów na sekundę, 
t Na Bałtyku szaleje sztorm. We 
1 wschodniej części morza we wto 
। rek po południu siła wiatru wy 
1 nosiła od 11 do 13 stopni w skali 
i Beauforta, co jest zjawiskiem 
'■rzadko spotykanym na Bałtyku- 
i W portach NRD — w Wismarze, 
Rostocku i Stralsundzie przerwa 

| no wszelkie prace wyładunkowe 
' i załadunkowe.
| Huragan dał się również we 

znaki południowej części NRD.
i PAP

Śnieżyce i zawieje w RFN
Opady śniegu i wichury spo­

wodowały wczoraj zakłócenia w 
komunikacji na obszarze całej 
RFN. Gołoledź I zamiecie śnież­
ne, które wystąpiły zwłaszcza w 
godzinach rannych na północy Re 
publiki Federalnej, sprawiły wie­
le kłopotów kierowcom. Doszło 
do licznych zderzeń samochodów. 
W Harzu wystąpiły zawieje śnież 
ne. Na drogach tranzytowych
prowadzących z RFN do 
Zachodniego gołoledź. i 
śnieg utrudniały jazdę.

O licznych wypadkach

Berlina 
mokry

na dro­
gach zameldowała policja. (PAP)

- „W kręgu literatury" — 
specjalna strona poświęco 
na tej właśnie dziedzinie 
kultury

Nadto w numerze: II
część konkursu PKO, FSZMP 
i „Głosu" z nagrodami war­
tości 18 000 zł ‘ felietony 
listy czytelników humor.

Środa była drugim dniem wi 
zyty w ZSRR ministra spraw 
zagranicznych PRL Emila Woj 
taszka, składanej na zaprosze­
nie rządu radzieckiego.

W siedzibie Ambasady PRL 
w Moskwie minister E. Wójta 
szek wydał śniadanie na cześć 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, ministra spraw za­
granicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki. Śniadanie, w którym 
wzięło udział wiele oficjalnych 
osobistości radzieckich, upłynę 
ło w przyjacielskiej, serdecz­
nej Atmosferze.

Minister Wojtaszek przeby­
wał następnie w Akademii Dy 
plomatycznej Spraw Zagranicz

nych ZSRR. Dla słuchaczy i ka 
dry naukowej tej uczelni wy­
głosił on wykład na temat głów 
nych kierunków polityki zagra 
nicznej PRL. E. Wojtaszek wrę 
czył przedstawicielom akade- 
mi album „Lenin” z wpisem I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, w którym podkreśla 
się, iż absolwenci akademii, wy 
chowani w duchu marksizmu— 
leninizmu i socjalistycznego in 
ternacjonailizmu, wnoszą god­
ny wkład do naszej wspólnej 
walki o pokój i socjalizm na 
arenie międzynarodowej o zwy 
cięstwo szczytnych ideałów 
wielkiego Lenina.

Wieczorem E. Wojtaszek u- 
dał się do Leningradu. (PAP)

Pierwsze kopalnie węgla 
kamiennego rozpoczęły pracę 

w systemie czterobrygadowym
W nowym 1978 roku, pierw­

sze w polskim górnictwie pięć
kopalń 
„Wujek”,

woj. katowickiego:
.Janina’

„Wawel” j „1 Maja”.
„Julian”, 
ekspery-

mentalnie wprowadziło cztero­
brygadową organizację pracy. 
Za miesiąc wydobycie na no­
wych zasadach rozpocznie tak­
że kopalnia „Szczygłowice” z 
Zabrzańskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. Syste­
mem tym objęte zostały na ra­
zie kolektywy wydziałów wy­
dobywczych i robót górniczych, 
a także część służb pomocni­
czych, niezbędna dla utrzyma­
nia nieprzerwanego toku pro­
dukcji.

Po sprawdzeniu się założeń 
tego eksperymentu i jego za­
akceptowaniu przez górnicze 
załogi, stopniowo — w miarę 
tworzenia warunków kadro­
wych, technicznych i rozwoju 
zaplecza socjalnego — w okre­
sie najbliższych kilku lat czte­
robrygadową organizacją pra­
cy wydobywczej ob.ięte zostaną 
wszystkie nasze kopalnie.

Realizacja tego zamierzenia 
— stwierdził w swoim przemó­
wieniu z okazji ubiegłoroczne­
go „Dnia Górnika” I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek — 
będzie miała duże znaczenie, w

szczególności socjalne, związa­
ne ze zdrowiem górników, ale 
także gospodarcze. Dzięki temu 
będzie można optymalnie 
kształtować poziom wydobycia, 
przy pełnym przestrzeganiu, 
ustawowego czasu pracy gór­
ników.

Dotychczas bowiem, rosnące 
szybko zadania wydobywcze (w 
dekadzie lat siedemdziesiątych za­
planowano bezprecedensowy wzrost 
rocznej produkcji węgla o około 
70 min ton), mimo stałego nostępu 
technicznego i podnoszenia wy­
dajności pracy — prowadziły do 
wydłużania czasu pracy załóg. Jak 
podaje Związek Zawodowy Gór­
ników, statystycznie każdy "órnik
przepracował 1976 średnio
około 21 dniówek ponad obowiązu­
jącą powszechnie normę, a w cią­
gu 3 kwartałów ubr. — około 17 
dniówek. Dzięki ofiarności górni­
czych kolektywów uzyskiwano 
więc doskonałe rezultaty produk­
cyjne, ale nie było dotychczas w 
kopalniach wolnych sobót; górnicy 
pracowali też w niektóre niedziele.

W trosce o ich warunki pracy i 
życia, o zdrowie i zapewnienie im 
możliwości racjonalnego wypoczyn­
ku oraz prawidłowej regeneracji 
sił — z inicjatywy katowickiej wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej 
— resort górnictwa, nrzy współ­
udziale Związku Zawodowego Gór­
ników, podjął nrzygotowania zmie­
rzające do stopniowego cgranicra- 
nia ponadnormatywnej nracy załóg 
kno?lnianych. T»n probleffi stał się 
też jednym z głównych punktów
zatwierdzonego nbr. uchwałą
Biura Politycznego KC PZPR — 
komtpeksowego programu rozwoju 
polski'’--- nrzomysH’ v—dobywcze- 
go do 1990 roku. (PAP)

krótko + krótko + krótko 4- krótko 4- krótko 4- krótko
I illllUMMlIIW

Aresztowania w Pakistanie Jugosławii, w rejonie granicy z 
Rumunią.

Według doniesień z Islamaba­
du, policja pakistańska areszto­
wała co najmniej 100 dalszych zwo 
.lenników byłego premiera Z. Ali 
Bhutto w przeddzień zapowiedzią 
nej na czwartek demonstracji

Wiele osób utonęło, wiele uważa 
się za zaginionych.

Zastrzelono działacza OWP Przyczyna katastrofy

protestacyjnej przeciwko 
zującej w kraju godzinie 
nej.

Wstrząs sejsmiczny w

obowńą 
policyj

SFRJ
Belgradzki Instytut Sejsmolo­

giczny zanotował wczoraj wstrząs 
podziemny o średniej sile — 5,5 
stopnia w skali Mercallego. Epl 
centrum wstrząsu znajdowało się 
na północny wschód od stolicy

Wczoraj w siedzibie Ligi Arab, 
sklej w Londynie zastrzelony zo 
stał przedstawiciel Organizacji . 
Wyzwolenia Palestyny w W. Bry 
tani! S. Kamami.

Powódź w Dominikanie
Z Santo Domingo donoszą o 

padających od przeszło tygodnia 
bardzo ulewnych deszczach w Re 
publice Dominikańskiej. Wystą­
piła tam z brzegów rzeka Jana. 
W wyniku powodzi dach nad gło 
wą straciło przeszło 3 000 osób.

Powołując się na poinformowa­
ne źródła w Bombaju, agencja 
AFP pisze, że katastrofa samolo­
tu „Air India”, w której zginęło 
213 osób, była następstwem sabo­

tażu dokonanego przez skrajnie 
prawicową grupę terrorystów hin 
duskich.

Wczoraj po południu wydobyto 
zwłoki 52 osób spośród 213 oasa-
żerów, którzy znajdowali
pokładzie samolotu 
w chwili katastrofy.

Air
. ą na 
India”

Poszukiwa­
nia prowadzi nadal 14 statków 
indyjskich.
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odGKOS i
Prawie dwa lata temu 

minister pracy, płac 
i spraw socjalnych przeka­
zał zakładom pracy rozpo­
rządzenie, mocą którego na 
leżało wnikliwie rozpoznać 
stopień narażenia zdrowia 
pracowników. Rozporządze­
nie to dotyczyło wszystkich 
branż, a jego realizacja ma 
ułatwić planowe i systema­
tyczne likwidowanie źródeł 
chorób i schorzeń zawodo­
wych, powstających m. 
in. przez działanie pyłów, 
gazów, substancji żrących 
itp.

Jak wynika z danych cen 
tralnych, opracowanych je­
szcze w ub. roku — w wy­
znaczonym terminie — za­
ledwie 600 zakładów dosto­
sowało się do tego zarządzę 
nia, dostarczając potrzebne 
dane i uwagi. A zatem — 
dziesiątki tysięcy zakładów 
nie wywiązały się z nałożo­
nego na nie obowiązku. 
Brak czasu? Trudności roze 
znania? Kłopoty z zebra­
niem danych przez służby 
bhp? To wprost niemożliwe. 
Raczej mamy zatem do czy 
nienia ze zwykłym lekc e 
ważeniem najbardziej 
oczywistego polecenia, 
słusznego, mogącego w przy 
szłości uchronić tysiące lu­
dzi od schorzeń lub nieszczę 
śliwych wypadków. Mogą­
cego także zapobiec wielu 
tak szkodliwym dla rytmi­
ki działania zwolnieniom 
chorobowym. Nie mówiąc
już o możliwościach 
szeregu przypadków

ło
U-

ratowania ludzkiego życia.
Niestety, nie pierwszy i 

nie jedyny to przykład cho 
wania do szuflady różnych 
społecznie potrzebnych i 
ważnych zarządzeń, okólni­
ków i zaleceń.

A później narzeka się tu 
i ówdzie,*że wszakże mamy 
sporo najlepszych w Euro­
pie, ba w świecie ustaw czy 
rozporządzeń, lecz ich rea­
lizacja daleka jest od załą- 
żonego w treści ideału. Dla 
czego? Właśnie między in­
nymi dlatego, że zbyt wie­
lu, nawet bardzo odpowie­
dzialnych i powołanych do 
tego ludzi nie uważa za wła 
ściwe stosowanie tych do­
brych ustaw.

EC

Stosunki radziecko-amerykańskie
problemem numer jeden
Wywiad ambasadora USA w Moskwie

dla tygodnika „US News and World Report**
Wydarzenia zachodzące na 

świecie, a w szczególności na 
Bliskim Wschodzie ani na chwi 
lę nie przysłoniły waszyngtoń­
skim politykom i obserwato­
rom politycznego problemu nu 
mer 1, a więc stosunków ame­
rykańsko—radź ieck ich.

Amerykańska prasa i telewi 
zja pełne są w pierwszych 
dniach nowego roku wypcwie 
dzi, komentarzy i ocen, doty­
czących sytuacji między Wa­
szyngtonem a Moskwą oraz 
przewidywań co do procesów i 
wydarzeń, jakie na tej linii bę 
dą zachodzić w ciągu rozpoczy 
nającego się roku.

Trudno nie odnotować faktu, 
że siły konserwatywnej prawi 
cy zdwoiły naciski na admini­
strację w kierunku usztywnię 
nia stanowiska we wszelkich ro 
kowaniach ze Związkiem Ra­
dzieckim, a w szczególności zaś 
w rokowaniach rozbrojenio-

wych. Przykładem tego działa
nia był. wywiad byłego admi­
rała Zumwalda, nadany przez 
koncern telewizyjny ABC 
wczoraj w dziennikach poran­
nych. Admirał posłużył się sta 
le używanym przez prawicę ar 
gumentem — jakoby Związek 
Radziecki dążył do naruszenia 
równowagi sił i prześcignął A- 
merykę w zbrojeniach ofensyw 
n^h.

Równocześnie tak administra 
cja, jak i bardziej realistycz­
nie patrzące na rzeczywistość 
koła polityczne z coraz większą 
stanowczością odpierają argu­
mentacje konserwatywnej pra 
wicy i opowiadają się za przy­
spieszeniem rokowań oraz pro 
cesu poprawy stosunków mię­
dzy USA a ZSRR.

Przykładem takiego stanowiska 
jest wywiad ambasadora USA w 
Związku Radzieckim Malcolma 
Toona, opublikowany na łamach ty

godnika „US News and World Re 
port”. Na temat SALT powiedział 
o®: „Waga rokowań SALT w sto­
sunkach między nami a Związkiem 
Radzieckim nie ulega wątpliwością 
Jest to obecnie najważniejszy pro 
blem. Uważam więc, że jeśli osiąg 
niemy w tych rokowaniach porożu 
mienie, możemy oczekiwać stałej 
poprawy w naszych stosunkach z 
ZSRR. Nie będzie żadnego przeło­
mu, ale stały proces poprawy ta­
ki, jaki następował w okresie ostat 
nich kilku miesięcy”.

Zapytany, co sądzi o przypisywa 
nych przez USA Związkowi Ra­
dzieckiemu dążeniach do zapewnie 
nia sobie przewagi militarnej nad 
USA, ambasador Toon powiedział 
m. in.: „Mamy szereg oświadczeń 
radzieckich przywódców w tej spra 
wie — ostatnie Leonida Breżniewa 
z 2 listopada — w którym stwier­
dzono, że Związek Radziecki nie 
pragnie osiągnąć militarnej prze­
wagi nad kimkolwiek, łącznie z na 
mi... Jestem przeświadczony, że po 
winniśmy poświęcać więcej uwagi 
temu co mówi Breżniew”. (PAP)

Farsa w
W całkowitym spokoju

noszą agencje zachodnie — Chilij- 
czycy udali się wczoraj do zaim­
prowizowanych lokali wyborczych, 
aby złożyć głos w jednym z naj­
dziwniejszych „plebiscytów”, jakie 
zna historia. Mają one odpowie­
dzieć na pytania — czy „w obli­
czu agresji międzynarodowej po­
pierają prezydenta Pinocheta w je 
go obronie godności Chile”? Rze­
komą agresją jest przyjęta trzy ty 
godnie temu przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ rezolucja potępiająca
reżim Pinocheta

Rozmowa J. Cartera
Dokończenie ze str. 1

stołeczną izbę przemysłowo-handlo

Odlatując z Asuanu de Paryża 
przywódca amerykański opowie­
dział się za wycofaniem Izraela 
z terytoriów okupowanych i uz- 
naniem słusznych praw narodu 
palestyńskiego uwzględniając, 
jak to określił wszystkie aspekty 
tego zagadnienia, przy jednoczes 
nym „okazywaniu elastyczności”. 
Poparł bezpośrednie rokowania 
egipsko-izraelskie zalecając ich 
kontynuowanie. Zignorował całko 
wicie Organizację Wyzwolenia Pa 
lestyny — opowiadając się Jedno 
cześnie za „rozwiązaniami cało­
ściowymi”.

Ta ogólnikowa deklaracja, nie 
pozbawiona wyraźnych sprzeczno 
ści wewnętrznych, nie zadowoli 
ani ogółu państw arabskich ani 
organizacji palestyńskich, ani na 
wet krajów o zdecydowanie pro-

amerykańskim kursie politycznym. 
Nigdzie w całej swej podróży pre 
zydent Stanów Zjednoczonych nie 
nawiązał w sposób konkretny do 
doniosłego dokumentu radziecko- 
ame-rykańskiego, który, za obopól 
ną zgodą wielkich mocarstw, daje 
jedną realną gwarancję pełnego, 
wszechstronnego rozwiązania bli­
skowschodniego węzła gordyjskie­
go-

Natomiast A. Sadat stwierdził, że 
w czasie rozmów z Carterem osiąg 
nięto całkowitą zgodność. Powie­
dział on, że poglądy Cartera i jego 
własne były identyczne oraz że w 
toku spotkania uzgodniono podję­
cie pewnych"kroków, mających na 
celu „zachowania impetu procesu 
pokojowego”. Jednakże nie wyjaś­
nił on, o jakie kroki chodzi. Stwier 
dził natomiast, iż należy poczekać 
do 15 stycznia. Jak wiadomo w 
tym terminie nastąpi wznowienie 
dialogu egipsko-izraelskiego.

PAP

Podróże prezydenta Algierii

o^J Polityczna i produkcyjna aktywność

Według doniesień z Bagda­
du, prezydent Algierii, Huari 
Buimedien zakończył oficjalną 
wizytę w Iraku, podczas k.tó- 
"ej odbył rozmowy z prezy­
dentem tego kraju al-Baikrem. 
Przedmiotem rozmów była 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, która bardzo się skom­
plikowała m. in. w wyniku

prowadzonych pod patrona­
tem USA.

Prezydent Algierii, przybył 
wczoraj z wizytą do Rijadu, 
gdzie spotkał się z królem
ArabH Saiudyjskiej Hali-
dem. Nie ogłoszono żadnego 
ko<miuinDka>tu o celu wizyty.

gwałcenie
praw człowieka.

Nie należy dziwić się spokojowi 
podczas „plebiscytu” panującemu 
w pełnym wojska 1 żandarmerii 
Santiago, stan wyjątkowy trwa bo 
wiem nadal, a z okazji referendum 
przedłużono nawet godzinę policyj 
ną. W tych warunkach, przy cał­
kowitym braku wszelkich swobód 
obywatelskich, w atmosferze stra­
chu, kiedy naród ma świeżo w pa­
mięci dziesiątki tysięcy rozstrzela­
nych, zakatowanych na śmierć, za 
ginionych bez wieści, torturowa­
nych i więzionych, „plebiscyt” Pi 
nocheta stanowi już nie tylko far­
sę, lecz policzek wymierzony na­
rodowi. (PAP)

Wykrycie groźnej komórki
neofaszystowskiej na Sycylii

Tragiczny wybuch bomby w 
noc sylwestrową doprowadził do 
wykrycia na Sycylii terroryslycz 
nej siatki neofaszystowskiej. W 
pobliżu miejscowości Ragalna na 
zboczu wulkanu Etna doszło do 
potężnej eksplozji, która roze­
rwała olbrzymi blok zastygłej la 
wy. Następnego dnia rano poli­
cja odnalazła na miejscu eks­
plozji dwa zmasakrowane ciała, 
wraz z resztkami bomby zegaro­
wej.

Jeden z zabitych byl członkiem 
■neofaszystowskiej partii Włoski 
Ruch Społeczny (MSI), drugi na 
leżał do skrajnie prawicowej 
organizacji studenckiej. W wyni 
ku śledztwa ustalono, że eks­
plozja nastąpiła podczas manipu 
lowania niezwykłe silnym ładun 
kiem wybuchowym, zaopatrzo­
nym w mechanizm zegarowy.

Kilkaset metrów od miejsca wy 
buchu znaleziono w opuszczonej 
górskiej chacie prawdziwy maga 
zyn amunicji, tarcze strzeleckie, 
a także wiele sfałszowanych do-
kumentów

Wczoraj 
położonym

tożsamości.

w Katanii mieście
u stóp Etny — policja

aresztowała siedem osób, w tym 
sześciu studentów, członków MSI 
i organizacji skrajnej prawicy. 
Są oni podejrzani o przynależ­
ność do tej samej terrorystycz­
nej grupy, której członkami byli 
dwaj zabici neofaszyści. Zdaniem 
policji, wszelkie dowody świad­
czą, że na stokach Etny istniał 
prawdziwy obóz szkoleniowy ter­
rorystów, którzy ćwiczyli się tu 
w posługiwaniu bronią i przygo­
towywali zamachy bombowe.

PAP

Dokończenie ze str 1-

,.Silesia’’ postanowiła zwięk­
szyć i wzbogacić asortymento 
w o swoją ofertę rynkową na 
br. o kilka typów chłodziarek 
i zamrażarek, grzejników, a 
zwłaszcza kuchennych naczyń 
emaliowanych i z blachy nier
dzewnej o 
kształtach i 
mictwie.

Krakowskie 
na potrzeby

nowoczesnych 
ciekawym wzor-

Zakłady Armatur 
rynku i budowni-

ctwa mieszkaniowego dostarczą 
w br. m. in. 2 160 000 baterii wan 
nowych, zlewozmywakowych i 
urny wałkowych.

1,5 min opon do wózków dzie­
cinnych dostarczy w br. Spół­
dzielnia Pracy „Guma” w Łodzi. 
Ostatnio skierowała ona do han­
dlu 13 C00 wykonanych z podgu­
mowanych tkanin, pokrowców na 
montowane na dachach samocho 
dów bagażniki.

W hucie „Zabrze” od pier­
wszych dni stycznia br. rozpoczę­
to produkcję dwóch potężnych 
stalowniczych pieców elekgryczno- 
łukowych o pojemności 50 ton 
każdy. Piece o tak dużej pojem­
ności są po raz pierwszy przęd­

nych „Pomet” w Poznaniu 
odbyła się wczoraj sesja Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, .na której zatwierdzono 
plan techniczno-ekonomiczny 
na rok 1978. Zadania będą 
wyższe o 8,1 procent od ubie 
głorocznych, które zrealizowa 
no w całości, a wartość sprze 
dąży wyrobów i usług wynie­
sie 1 mld 640 min zł. Załoga 
„Pometu” wyprodukuje m. in. 
45 500 ton odlewów staliw­
nych, 1000 ton odlewów alumi 
niowych oraz 160 000 sztuk 
maźnic dla taboru kolejowego. 
Podjęta zostanie predykcja 
dwóch nowych wyrobów — 
będą to naraża do kontenerów 
(.w roku bieżącym 26 000 sztuk) 
oraz iorc-wadnik| dó maźnic 25 
TN (1200 kompletów).

Przedstawiciele załogi 
twierdz-bli również zadania

za- 
cks

miotem eksportu, 
n.e dla Rumunii.

przeznaczo-

W Zakładach Metalurgicz-

portowe; wartość ich pozo- 
stamie na poziomic roku ubie­
głego i wyniesie 29 min zł de 
wizowych. Na sesji KSR dv- 
sAcutowano o poprawie efek­
tywności gospodarowania — 
m. in. zwiększeniu wydajności 
pracy, zimwiejstzeniiu imatertało 
chłonności, dalszej poprawie 
jatkości wyrobów, (gra)

.s ep ar a tyst yczn y oh 
między Izraelem

rozmów 
Egiptom

Radio w Ri jadzie ipodało
wcześniej, że będzie ona miała 
charakter nieoficjalny. (PAP)

Spory między CDU a CSU
Bawarska Unia Chrześcijańsko- 

Społeczna (CSU) stanęła wczoraj 
w obronie swego przewodniczą­
cego Franza Josefa Straussa, któ 
rego poprzedniego dnia skryty­
kował Helmut Kohl — przewod­
niczący Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej 1 równocześnie 
przywódca frakcji opozycyjnej 
CDU/CSU w Bundestagu. H. Kohl 
poczuł się dotknięty trzema wy­
wiadami prasowymi udzielonymi 
na przełomie roku przez F. J- 
Straussa, w których poruszył on 
snrawę kandydata na kanclerza 
CDU/CSU w przyszłych wyborach 
do Bundestagu, a także sprawę 
tak zwanej czwartej partii (prze 
kształcenie CSU w nartię ogólno 
federalna). Helmut Kohl uznał, że 
poruszenie tych tematów oznacza 
zerwanie norozumień, więżących 
obie partie.

Sekretarz generalny CSU Ge- 
rold Tandler oświadczył w Mo­
nachium. iż Kohl najwyraźniej 
nie dostrzegł tego, że to politycy

CDU pierwsi wypowiedzieli się 
ostatnio na temat przyszłego kan 
dydata na kanclerza, m. in. Ger
hard Stoltenberg Ernst Ab
brecht. Dlatego błędne jest twier 
dzenie, że to Strauss zerwał po­
rozumienia. Przywódcy CSU —
powiedział Tandler nie moż-
na też odmawiać prawa zastana­
wiania się nad szansami wybor­
czymi partii unii. W takim kon-
tekście Strauss 
wprowadzał do 
„czwartej partii,

wlelokrotnie 
dyskusji temat 

argumentując,
że jej utworzenie, a więc prze­
kształcenie bawarskiej CSU w 
partię ogólnofederalną, zwiększy 
łoby szansę zwycięstwa CDU i 
CSU w przyszłych wyborach db 
Bundestagu. W rzeczywistości po 
Utykowi bawarskiemu chodzi rów 
nież o to, by jako przewodniczą 
cy partii ogólnofederalnej mógł
rywalizować Helmutem Koh-
lem. czy też innym politykiem 
CDU, kiedy będzie ak*ualna spra 
wa kandydat obu partii unii na 
kanclerza. (PAP)

Generałowie z RFN
4 stycznia objął oficjalnie ftmk- 

cję zastępcy naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych Paktu Północno- 
Atlantyckiego, gen. Schmueckle z 
Bundeswehry. W naczelnym do­
wództwie NATO ma on odpowia­
dać za sprawy „długofalowego pla­
nowania wojskowego”.

Nominacja eenerała Bundesweh­
ry na to stanowisko miała pod­
kreślić wzrastającą rolę RFN w 
tym pakcie wojskowym. Nie ozna-

w organach NATO
cza to, że dotychczas rola RFN w 
NATO była mała. Organy NATO 
są silnie obsadzone przez eenerali- 
cję i oficerów zachodnioniemiec- 
kich.

Obok zastępcy naczelnego do­
wódcy, ----- ■ ‘ - *
NATO, 
ców,

, w organach wojskowych 
, na stanowiskach dowód- 
szefów sztabów, kierowni-

ków wydziałów jest zatrudnieńvch 
20 innych generałów Bundes­
wehry. (PAP)

Sprawa Mentena jeszcze nie zakończona
Społeczeństwo holenderskie zo­

stało głęboko poruszone opablfko- 
niem przez prasę oświadczenia 
dyrektora Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Pol-

• Na ul. Naramowickiej w Po 
znaniu odniósł obrażenia pieszy,
który lostał

12*p”.
potrącony przez

Samochód ten„Fiata __ .
wpadł w poślizg i zjechał na le­
wą stronę jezdni, gdzie doszło

sce, prof. dr. 
skiego, który 
chociaż proces 
dzonego przez

Czesława Piiichow- 
zwrócił uwagę, że 
Pietera Mentena, są 
specjalny trybunał

0 W Kosztowie w v/oj. pilskim, 
poniósł śmierć na miejscu pro­
wadzący „Fiata 126p”, który ja- 
dąc z nadmierną szybkością 
wpadł w poślizg i zderzył się 
czołowo z ciężarówką. 5-letnia pa 
sażerka „Fiata” wyszła z wypad 
ku bez obrażeń.

0 W Łaszczynie, w pobliżu Ra 
wieża, wybuchł pożar w garażu 
~ “ Dziecka.Pa listwo we go Domu
Częściowemu spaleniu uległ sa­
mochód „Zuk” oraz 23 rowery. 
Straty szacuje się na około 100 000 
zł.

do wypadku.
• Na drodze między Pantaleo- 

newem a Ptaszkowem, w woj. po 
znańskim, zderzył się wczoraj 
ciągnik z samochodem osobo­
wym, na skutek czego odniósł eto 
rażenia kierowca samochodu. 
Przyczyną wypadku było wymu­
szenie ’ pierwszeństwa przejazdu 
przez traktorzystę.
• W Strzyżewie w woj. kalis­

kim, doznał xyczoraj ogólnych 
obrażeń 16-letni chłopiec, który 
został potrącony przez motocyk1 
w momencie gdy wybiegł na 
jezdnię zza stojącego autobusu.

(b)

w Amsterdamie i skazanego na 15 
łat więzienia został zamknięty w 
pierwszej instancji, to jednak z poi 
skiego punktu widzenia sprawa 
bynajmniej nie jest jeszcze zakon 
czona.

Hitlerowski zbrodniarz, uchyla­
jący się przez ponad 30 lat przed 
wymiarem sprawiedliwości otrzy­
mał wyrok tylko za jedno przestęp 
stwo przeciwko ludzkości: zorgani­
zowanie masowej egzekucji Pola­
ków, Ukraińców i Żydów we wsi 
Podhcrodce koło Lwowa 7 lipca 
1941 roku. Jednakże na Mentenie 
ciążą jeszcze inne zbrodnie — zor­
ganizowanie drugiej masowej egze 
kucji w pobliskiej wsi Urycz 27
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Dzieci „gastarbeiterów11 
pozostają bez ojczyzny
W Republice Federalnej ży.je po­

nad milion dzieci robotników cu­
dzoziemskich w wieku poniżei 21 
lat. Co roku 45 909 osiąga wiek 
produkcyjny, jednakże tylko 29 
procent z nich znajduie możliwość 
nauki zawodu. Jak pisze hambur-

„Mały Lotek*4
LOSOWANIE I
9, 15, 21, 22. 25

LOSOWANIE II
2. 15, 17. 31, 35

Końcówka banderoli 4219

„Express-Lotek**
5, 16, 19, 30, 45

ski tygodnik ..Der Spłegel” 2/3
dzieci robotników cudzoziemskich 
nie kończy szkoły podstawowej, 
staje się częścią marginesu sno- 
łecznego i w najlepszym przvnadku 
może Ticzvć na nracę robotnika 
niewykwalifikowanego.

Są to — jak stwierdza „Der 
Spiegel” — dwujęzyczni analfabe­
ci: mówią tak samo źle po nie­
miecku jak i w swoim języku oj­
czystym. Liczba ich stale wzrasta. 
Rokrocznie w Republice Federal­
nej przychodzi na świat 110 000 
dzieci robotników cudzoziemskich.

PAP

Zmarła

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator . Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 31 grudnia ubr. w 
lidze angielskiej stwierdzono: 
1 rozw. z 13 traf. — wygr. 526.514 
zł, 31 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po około 16.500 zł, 555 rozw z 
11 traf. — wygr. po 949 zł i 5.093 
rozw. z 10 traf. — wygr po 103 
zł

W zakładach Dużego Lotka z 
dnia 1 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 904.342 zł, 76 rozw. z

sierpnia tegoż roku, pośredni 
udział w wymordowaniu grupy 
lwowskich profesorów i ich ro­
dzin w nocy z 3 na 4 lipca 1941 ro­
ku po wkroczeniu wojsk hitlerow­
skich do Lwowa, oraz rabunek poi 
skich skarbów kultury narodowej.

Główna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce od 
czerwca 1976 roku prowadzi szcze­
gółowe śledztwo w tych sprawach 
i dysponuje dodatkowym materia­
łem dowodowym, który gotowa 
jest udostępnić władzom holender­
skim.

Jest to o tyle aktualne, że odwo­
łanie od wyroku wydanego przez 
specjalny trybunał 14 grudnia ub. 
roku złożyły obydwie strony — 
obrona i oskarżyciel publiczny. 
Nowe materiały znajdują się w po 
siadaniu komisji mogą więc wpły­
nąć na dalszy bieg sprawy Men­
tena, gdyby uznała to za słuszne 
instancja odwoławcza, którą jest 
sąd kasacyjny, zwany Wysoką Ra 
dą Holandii. (PAP)

M. Janowska-Kopczyńska
Polska kultura muzyczna po­

niosła dużą stratę. W Poznaniu 
zmarła 31 grudnia 1977 r. wybit-
na śpiewaczka, 
i pedagog — 
Kopczyńska. .

reżyser operowy
Maria 

Artystka
Janowska- 

związana
była szczególnie z poznańską 
Operą im. Stanisława Moniuszki, 
gdzie Zadebiutowała jako solistka 
w 1919 roku i gdzie występowała 
przez ponad 39 lat. Stworzyła 
wiele znakomitych i niezapomnia 
nych kreacji wokalno-aktorskich, 
m. in. w „Aidzie”, „Tosce”, 
„Trubadurze”, Balu masko­
wym”, „Carmen”, „Madame But 
terfly”, „Mocy przeznaczenia”. 
W roku 1933 zadebiutowała jako 
reżyser i na tym polu odnosząc
sukcesy. 
powała 
scenach

Z powodzeniem wystę- 
również na estradach i 
zagranicznych.

Zmarła była też cenionym pe­
dagogiem w Państwowej Wyż­
szej Szkole Muzvcznej w Pozna­
niu — wychowawcą kilku poko­
leń artystów-śpiewaków.

Za swą działalność odznaczona
została in. Krzyżem Oficer-
skim Orderu Odrodzenia Polski.

(W)
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5 traf zwykł.
11.500 zł.

wygr po około
4.101 rozw. z 4 traf

wygr. po 330 zł i 75.779 rozw. z 
3 traf. — wygr. no 17 zł.

Losowanie II: 40 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 40 000 zł. 2.455 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 980 
zł i 47.428 rozw. z 3 traf. — wygr. 
no 85 zł.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce zachmurzenie zmienne, 
okresami przelotne i opady śniegu.

Temperatura maksymalna minuS 
2 stopnie, minimalna minus 6 stop­
ni. Wiatry umiarkowane i dość sil 
ne, okresami porywiste.

Wczoraj o gedz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kali­
szu, Koninie i Lesznie 9 stopni, w 
Pile i w Poznaniu minus 1 stopień; 
Ciśnienie 750,6 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
p r e n u m e r a t a: wpłaty przyjmuią oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J — 17
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PAŃSTWO TO MY
tyzmu. Świadomość społeczną 
kształtują jednak nie tylko 
słowa. W jeszcze większym
stopniu konkretne fakty.

« KRAJOWA 
KONFERENCJA

rozwoju kraju

Identyfikowa­
nie ^ię obywa­
teli państwem 
— to podstawa 
demokracji so­
cjalistycznej. a 
zarjizem waru­
nek ich aktyw­
nego udziału w 
Prawda ta. zaw

tyeh sferach życia niepomier­
nie wzrosła. I dlatego, że za­
trudniliśmy w gospodarce 
uspołecznionej 3,5 min nowych
pracowników, 
wprowadziliśmy

i dlatego że 
powszechną

sze aktualna, nabiera szczegól­
nego znaczenia w okresie trud­
ności gospodarczych, jakie dziś 
przeżywamy. Identyfikacja ta 
nie jóst, bynajmniej. powszech­
na.' Dlatego niejednokrotnie 
spotykamy się z przejawami 
lekceważenia pracy. marno­
trawstwa, pobierania zapłaty 
za pracę nie wykonaną lub 
spartaczoną. Mówiono o tym 
ostatnio wielokrotnie, zwłasz­
cza na IX Plenum KC, ‘a tak­
że podc?s.s debaty sejmowej 
nad planem i budżetem na rok 
1978. ,

W bieżącym roku podstawo­
wym warunkiem poprawy za­
opatrzenia i równowagi ryn- 
kov ej- jest efektywność 
produkcji. Nie można tolero­
wać zjawisk, zanotowanych w 
roku minionym, kiedy to na 
skutek wytworzenia towarów 
wybrakowanych pań­
stwo poniosło straty sięgające 
20 miliardów złotych. Co gor­
sze. za wykonanie tych towa­
rów zapłacono z listy płac 2 
miliardy złotych. O taką sumę 
wzrósł popyt, czyli pieniężny 
nacisk na rynek. Nie dosyć 
■więc, że pieniądze „zarobione” 
z państwowej kasy były nieza­
służone — to jeszcze dodatko­
wo pogarszały i tak trudną sy­
tuację w handlu wewnętrz­
nym.

Podaję te dane jedynie przy­
kładowo. Można ich przyta­
czać więcej, ale nie o to cho­
dzą. Rzecz w tym. aby dopro­
wadzać do powszechnej świa­
domości, że takie działanie 
osłabia potencjał ekonomiczny 
naszego państwa, co oznacza 
równocześnie zagrożenie inte­
resów wszystkich obywateli.

Chlebodawca i opiekun
Socjalistyczna Rzeczpospoli­

ta. nie tracąc charakteru kla­
sowego. czyli organizacji mają­
cej zapewnić polityczne pano­
wanie robotników i innych 
warstw świata pracy — w mia­
rę upływu lat I wygasania 
dawnych konfliktów społecz­
nych rozwija swe nowe funk­
cje. W okresie walki o "władzę 
ludową dominowała funkcja 
represyjna. Dziś głównymi sta­
ją się: gospodarcza, socjalna, 
kulturalna. Państwo jest wiel­
kim chlebodawcą i opiekunem 
obywateli. W latach s-iedem- 
dziesiątych rola państwa w

opiekę lekarską na wsi. że 
państwo wzięło na siebie bez­
pośrednio rolę gwaranta ooie- 
ki alimentacyjnej, że wkrótce 
ziacznie wypłacać emerytury 
milionom chłopów, itp. W tej 
sytuacji jeszcze większego zna­
czenia nabiera sprzężenie 
zwrotne między wysoka wy­
dajnością pracy obywateli, jej 
jakością, efektywnością a mo­
żliwościami opiekuńczymi pań­
stwa. Od tego zależy w zasad­
niczym stopniu wzrost docho­
du narodowego, a także płac 
realnych.

Oczywiście, nie tylko od te­
go. Jak wiadomo, stosunki go­
spodarcze z zagranicą, ceny na 
rynkach światowych, warunki 
atmosferyczne itp. czynniki 
obiektywne zawsze odgry­
wają doniosłą rolę. Nie można 
jednak nigdy lekceważyć czyn­
ników subiektywnych, 
wynikających ze świadomej 
postawy obywateli.

Słowa i fakty
Co kształtuje tę świado­

mość? Wiele czynników. Wśród 
nich działalność ideowo-wy- 
chowawcza prowadzona przez 
partię i państwo. Wiele do 
zrobienia mają tu już szkoła 
i dom rodzicielski, które stwa­
rzają określone predyspozycje 
w postawie młodych ludzi, ta­
kie jak solidność, pracowitość, 
poszanowanie mienia społecz­
nego itp. cechy składające się 
na pojęcie socjalistycznego pa­
triotyzmu.

W życiu publicznym podsta­
wowe znaczenie ma infor­
macja o sytuacji, zarówno w 
skali kraju jak i fabryki, in­
stytucji. Tylko ludzie poin­
formowani zarówno o 
osiągnięciach, jak i trudno­
ściach czy błędach, a przede 
wszystkim o ich przyczynach.

W lutym zeszłego roku Biuro 
Polityczne KC jeszcze raz wró­
ciło do tych ważnych kwestii. 
W uchwale „O dalsze doskona­
lenie działalności informacyj- 
no-publicystycznej oraz umoc­
nienie ideowo-wychowawczej 
roli krytyki w prasie, radiu i 
telewizji” stwierdzono m. in„ 
że instytucje „powinny w kon­
taktach z przedstawicielami 
prasy udzielać im informacji 
aktualnych, odpowiadających 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, 
bez przemilczania trudności i 
niedociągnięć, gdyż tylko taka

Nie wolno ich nigdy ignoro­
wać, zamykać na nie oczu.

Obywatelskie postawy
Potrzebna jest przede wszy­

stkim znajomość wśród społe­
czeństwa. a szczególnie wśród 
ludzi pełniących kierownicze 
funkcje na wszystkich szcze-
blach m ec h a n i zm ó w

mogą świadomie z całym
przekonaniem dążyć do ich 
przezwyciężenia. Musi to być 
jednak informacja wszech­
stronna, ujawniać powinna nie 
tylko negatywne wyniki pra­
cy, lecz i ludzi, którzy je spo­
wodowali. W uchwałach VI i 
VII Zjazdu partii na potrzebę 
jawności życia publicznego 
położono wielki nacisk i wska­
zano, że jest to jeden z naj­
istotniejszych elementów kon­
troli społecznej oraz demokra­
cji socjalistycznej.

informacja 
skutecznej

Niestety.

jest warunkiem 
propagandy”.

są liczne fakty
świadczące o tym. że niektórzy 
dyrektorzy albo wiprost odma­
wiają udzielenia informacji 
dla prasy, albo dają materiały 
lakiernicze, wybielające sytua­
cję na ich odcinku. Jest to 
wyraz lekceważenia opinii 
publicznej, a także uchwał 
władz partyjnych. Powinny 
temu ostro przeciwstawiać się 
organizacje partyjne w tych 
instytucjach, żądając od ich 
szefów rzetelnego stosunku do 
społeczeństwa, do klasy robot­
niczej, które mają prawo 
do otrzymywania rzeczowego 
obrazu stanu gospodarki, po­
ziomu życia, jakości (produkcji 
itd.

Jak przypomniał na nie­
dawnym spotkaniu z dzienni­
karzami Edward Gierek — w 
roku 1978 kierownictwo par­
tii dokona kontroli wykonania.
zawartych we 
uchwale Biura 
zaleceń. Bardzo 
dojmowane już

wspomnianej 
Politycznego;
cenne są po- 

obeonie inter-
wencje niektórych terenowych 
komisji kontroli partyjnych, 
które po krytycznych artyku­
łach w prasie przypora i- 
n a j ą zainteresowanym dy­
rekcjom oraz komitetom zakła­
dowym PZPR o obowiązku 
ustosunkowania się do tych 
publikacji, a przede wszystkim 
załatwienia słusznych wnio­
sków.

kierujących życiem gospodar­
czym. Chodzi tu o stałe do­
skonalenie systemu bodźców 
ekonomicznych tak, by prze­
ciwdziałały one marnotraw­
stwu i partactwu, a skłaniały 
do wydajnej pracy najwyższej 
jakości. Wiele jest jeszcze do 
zrobienia na tym polu. Trzeba 
z naciskiem podkreślić, że de­
moralizują ludzi wadliwie dzia 
łające bodźce, powodujące nie­
potrzebne podnoszenie kosztów, 
zużycie materiałów itp. zgodnie 
z zasadą, że premie i płace 
rosną w zależności od wartości 
„przerobu”. Takie złe bodźce 
preferują nie gospodarski sto­
sunek do majątku społecznego 
i kasy państwowej, ale posta­
wy cwaniackie, partykularne. 
Nie pomagają wtedy najbar­
dziej gorące apele do załóg. 
Bodźce działają bowiem sil­
niej niż słowa. Dlatego z uzna­
niem odnotować należy podaną 
niedawno wiadomość o przy­
gotowanym w resorcie budow­
nictwa nowym systemie płac, 
który zerwie wreszcie z wielo­
letnią zasadą płacenia za 
wartościowe wykonanie pla­
nów. Płacić się będzie za wy­
konane zadania rzec z o w e 
— za mieszkania, za ich ja­
kość, zgodnie z interesem spo­
łecznym.

Do bardzo ważnych zadań, 
kształtujących zaangażowane 
postawy. należy umocnienie 
wszystkich form samorządno­
ści. W pierwszym rzędzie pod­
niesienie rangi samorządu ro­
botniczego, chłopskiego, dosko­
nalenie pracy wszystkich 
ogniw władzy przedstawiciel -

— Park maszynowy nosze 
go zakładu jest mocno wy­
służony. Niektóre szlifierki czy 
tokarki dawno już — biorąc 
pod uwagę ich „wiek” — po 
winny przestać pracować. Wy 
miana na nowe więżę się jed 
nak z prze stajem i i ,.pozna>- 
waniem" przez załogę tych

maszyn, a na to poproś bu nie 
ma czasu. Klienci — także za 
graniczni — czekają na na- 
sze wyroby, zwłaszcza zaś na 
świdry do drewna.

Staram się przeto wraz z ko 
legami z brygady narzędzio- 
wo-remontowej przedłużać ży 
wot maszyn. Zdajemy sobie 
sprawę, że krótkie choćby wy 
łączenie z produkcji jednej z 
nich, powoduje straty. Doglą 
dam więc maszyn nie tylko 
w czasie pracy, ale i wiele go 
dzm bezinteresownie spędzam 
w zakłedzie. W domu zaś czy 
tam fachowe książki technicz 
ne — to przydaje się później 
w codziennej robocie.

Czasami wydawało się ko 
legom w produkcji, że prze­
stój tej czy innej maszyny \ 
jest nieunikniony, bo usterki 
nie dało się natychmiast u- 
stalić. Nie mogli się później 
nadziwić, kiedy po kilkudzie­
sięciu minutach znów mogli z 
niej korzystać; nawet jeżeli 
sami w brygadzie musieliśmy 
dorabiać jakieś części. Po pro 
stu procentuje fachowa wie­
dza i umiejętności, (bop)

Mówił HENRYK ANDRYS 
— ślusarz remontowy zakła 
du Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Urządzeń Magazyno 
wych „Promag” w Grodzi­
sku (województwo poznań­

skie).

Z optymizmem ostrożnie

Oddychanie utrudnione

skiej od rad narodowych
szczebla podstawowego — do 
Sejmu. Wiąże się z, tym tak­
że umacnianie samodzielności 
gmin. zgodnie z intencjami
partii, która zainicjowała re-

Informacja pokazywać po­
winna osiągnięcia, gdyż mobi­
lizują one do czynu, powinna 
popularyzować dobre doświad­
czenia, zawierać nowe zadania. 
Słowa, które kierujemy do lu­
dzi, zabarwione są szlachetnym 
moralizatorstwem odwołują­
cym się do ofiarności i patrio-

formę władz f administracji 
terenowej z myślą o wyzwole­
niu zasobów inicjatywy lokal­
nej, tłumionej poprzednio 
przez nadmierną centralizację.

Wszystkie te czynniki razem 
wzięte stwarzają u ludzi po­
czucie współodpowiedzialności 
za sprawy państwa, poczucie, 
że są gospodarzami.

LECH WINIARSKI

Craz powszechniejsze w 
społecznym odczuciu jest 
przeświadczenie, że z 

gruźlicą już się uporano. Po­
twierdzają to medyczne sta­
tystyki województwa poznań­
skiego. Notuje się tu spadek 
zachorowań. W ubiegłym ro­
ku ujawniono tylko 385 no­
wych chorych na gruźlicę 
(wskaźnik na 100 000 miesz­
kańców wynosi w Poznańskiem 
32; w kraju 43). Dzieci i mło­
dzież zapadają na gruźlicę 
niezmiernie rzadko. Te, jak 
również inne szczegółowe 
wskaźniki są optymistyczne. 
Stawiają województwo w kra 
jowej czołówce.

Czy znaczy to, że jest tak do 
brze? Czy może zwraca uwa 
gę, że po prostu gdzie indziej 
jest źle.

Według danych Instytutu 
Gruźlicy opublikowanych czę 
ściowo przez „Służbę Zdro­
wia” (nr 47) liczby zachoro­
wań na czynną prątkującą 
gruźlicę w latach 1971—1976 
utrzymują się mniej więcej

na tym samym poziomie; nie 
widać tendencji spadkowych- 
Natomiast liczba rocznych zgo 
nów z powodu tej choroby da 
je nam wskaźnik jeden z naj 
gorszych w Europie.

A więc na^et w świetle do 
brych poznańskich wyników 
warto przypominać to co na 
temat gruźlicy mówi znany e- 
pidemiolog radziecki — Jef- 
gienij Marcinkowski:

„Spadek zachorowań jest 
najniebezpieczniejszy, gdyż 
zmniejsza zainteresowania pro 
blemem (...) Zadanie epide­
miologów polega na tym, by 
wszystkim wpoić przekonanie, 
że dla utrzymania zdobytych 
pozycji. niezbędna jest stała 
akcja lekarska i społeczna.”

Właśnie wzmożeniu współ­
działania ludzi w dbałości o 
swe zdrowie służyć ma szerze 
nie oświaty zdrowotnej i wie 
dzy o tych zagrożeniach, któ­
re dla naszego oddychania 
mogą okazać się niebezpiecz­
ne.

Dokończenie na str. 4.

T' eśna dróżka prowadzi do 
j położonej nad rzeczką 

Kończak dziwnej sady­
by. Ani to leśniczówka, ani go 
spodarstwo chłopskie; Bramę 
na wysokich żerdziach okala 
u góry napis: Zakład Doświad 
czalny Instytutu Zoologii Sto­
sowanej Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. Zaraz za wjaz­
dem przemyślnie ociosany jak 
by siekierką, niemal przecięty 
w środku, pień brzozy. Uloko­
wany na podwyższenia ni­
czym indiański totem, pełni 
straż w tym naukowym obozo 
wisku.

Inż. Ireneusz Krzysiak, któ­
ry wraz z żoną Aleksandrą, od 
trzech lat mieszka w tej leś­
nej głuszy, sprawuje pieczę 
nad ośrodkiem. Tu właśnie pó 
znańscy naukowcy pod kie­
runkiem prof. dr. hab. Ryszar 
da Graczyka z Akademii Rol­
niczej prowadzą swoje bada­
nia naukowe i doświadczenia 
nad ratowaniem ginących ga­
tunków ziwńerząŁ: bobrów, 
głuszców i cietrzewi.

☆
Te zwierzęta, nader rzadkie 

już w Europie, żyły kiedyś na

Głuszec, cietrzew, drop i bóbr 7

Ginące gatunki przywracane Wielkopolsce
terenach dzisiejszej Wielkopol 
ski. W końcu ubiegłego stule­
cia polowano tu np. na głusz­
ce. Obecnie w ogóle się ich nie 
spotyka. Ornitolodzy upatrują 
przyczynę w zmieniających 
się warunkach środowisko­
wych. Głuszce podobnie jak 
cietrzewie i dronie, należą do 
gatunków „konserwatyw­
nych”, nie przystosowują się 
łatwo do nowych warunków 
bytowania. Cietrzewie zacho­
wały się u nas jeszcze no woj 
nie w rejonie Leszna i Rydzy­
ny. Na łąkach nadobrzańskich 
w latach sześćdziesiątych ob­
serwowano już tylko 4 okarzy, 
a od 12 lat nikt ich nie wi­
dział. W Polsce żyje podobno

Bóbr bada ostrożnie otoczenie. 
Jeśli poczuje wodę, nikł go już 

nie dogoni.

1 500 głuszców i około kilku­
nastu tysięcy cietrzewi.

— Nie jest to zjawis-KO wy­
jątkowe dla naszych terenów 
— mówi prof. Graczyk — Co 
dziesięć lat zmniejsza się w 
Europie o połowę pogłowie 
dropi, najtrudniej przystoso­
wujących się do nowego śro­
dowiska. Oblicza się ich stan 
na 3 000 sztuk na naszym kon 
tynencie, z tego do 150 sztuk 
w Polsce, a w Wielkopolsce za 
ledwie 30 sztuk. Temu gatun­
kowi ptaków za trzy — cztery 
lata grozi zupełna zagłada.

☆

Obserwuję zamknięte w wo 
llerach głuszce i cietrzewie. 
Wspaniałe samce o haczyko­
watych dziobach, długich bar 
wtnych ogonach. które dorów­
nują wagą indykowi, siedzą na 
żerdziach. O połowę mniejsze, 
pstro upierzone kury głusz­
ców chowają się na widok ob­
cych w odległe kąty ogrodze­
nia. Kilka schroniło sie do kła 
tek. gdzie wiosna odbywają 
się totki godowe. Każdy z tych 
okazów jest pod staranna ople 
ką. Większość z nich to przy­
chówek wykluty z jaj. Stadko 
podstawowe głuszców surowa 
dzono ze Związku Radzieckie­
go. To był swoisty handel wy- 
mienny: za jednego głuszca 
płaciło się pięcioma zającami. 
Po trzech latach doświadczeń, 
w wolierach ośrodka AR znaj 

duje się 45 głuszców i 18 cie­
trzewi.

Jest to wynik bez preceden­
su, jeśli chodzi o restytucję gi 
nących gatunków ptaków. 
Wprawdzie w Europie (NRD. 
Związek Radziecki) uzyskano 
znaczmy postęp w sztucznej 
hodowli głuszców, jednak w 
przypadku cietrzewi wyniki 
były mierne. Zdaniem ornito­
logów, przyczyna tkwti w wy­
jątkowej podatności kuraków 
leśnych na różne infekcje.

Hodowla tych ptaków (dro­
pie są zlokalizowane w podcb 
nym ośrodku AR w Siemiano­
wicach koło Kępna) to niezwy 
kle pasjonujące, ale i kłopot­
liwe zajęcie. Trzeba im zapcw 
nńć właściwą karmę. Wypie­
rzone cietrzewie i głuszce tu 
stzą mieć przycięte lotki żeby 
nie rozbijały się o płoty. W 
przeciwnym razie woliera mu 
»i być zabezpieczona podwój­
na siatką. Druga, o drobniut­
kich oczkach, zawieszona jest 
w odległości mniej więcei me­
tra od płotu, co amortyzuje 
zderzenie przy wzlocie ptaka.

Opanowanie w warunkach 
sztucznych wychowu kuraków 
leśnych, w tvm również i nai • 
trudniejszych do rozmnożenia 
i zachowania przy życiu dropi 
(odęć udało się utrzymać w 
Siemiamicach). pozwala żywić 
nadzieję na powrót tych pta­

ków do środowiska naturalne­
go naszych lasów i pól.

☆
Nad rzeczką Kończak wy- 

stają z wody duże, druciane 
klatki. Stałe opiekujący się ho 
dowlą bobrów pracownik oś­
rodka Edwin Siedlecki stara 
sie wypłoszyć do wody śpiące 
tam zwierzęta. Po chwili po­
tężny, prawie trzydziestakilo- 
wy okaz zostaje złapany do 
specjalnej siabki na kiju. Nie­
prawdopodobnie miękkie, pu­
szyste futro o czarnej barwie, 
płewiasty ogon okryty łuską. 
Sporo trzeba zabiegów, żebv 
tego bobra sfotografować. Nie 
bezpiecznie bowiem zbliżać się 
doń, potrafi kłapnąć potężnym 
zębiskiem i odciąć równo pa­
lec intruza, jak to się zdarzy­
ło pewnej lekarce, rozczulają­
cej się nad chorym osobni­
kiem.

Podcięte starannie drzewa, 
w tym również stojący u bra­
my ośrodka totem, to właśnie 
dzieło bobrów. W głębi lasu 
na rozlewisku rzeczki zbudo­
wały sobie tamę z pni i gałęzi 
— Siódemka bobrów żyjącą 
tam w stanie wolnym, po 
uprzednim wyhodowaniu w oś 
rodku, zabrała sie ostatnid do 
„obrabiania” wiekowego dębu.

Ośrodek dorobił się 50 oka­
zów bobrów, rozmnożonych w 
hodowli półwolnej. Można już 
było stworzyć dwa siedliska 
dla tych zwierząt na Warcie 
koło Obrzycka, w przyszłym 

roku będą następne cztery. Za 
rok pogłowie bobrów rozmno­
żonych w ośrodku zwiększy się 
do stu sztuk.

Oprócz poznańskich naukow 
ców ich hodowlą zajmuje się 
jeszcze jedna placówka <v Pol 
sce. Jest to Zakład Doświad­
czalny PAN w Popielnie nad 
Jeziorem Rucianem. Jeśli cho­
dzi o głuszce i dropie to eks­
perymenty z ich wychowem 
podjęto tylko pod kierunkiem 
prof. Graczyka. Wychowem 
Cietrzewi para się również oś­
rodek zwierzvnv łowne: przy 
Zjednoczeniu PPGR w Po®na-

Głuszec jednym okiem łypie na 
intruzów.

Fot, (2) — H. Kamza

niu. prowadząc doświadczenia 
w Kombinacie PGR Ptąszko- 
wo.

Dzięki inicjatywie naukow- 
/ćów i poparciu władz woje­
wództwa poznańskiego, które 
przydzieliły odpowiednie miej 
sca i środki do doświadczeń, 
można mieć pewność, że uda 
się uratować ginące gatunki 
zwierząt. Tak przecież przy­
wrócono środowisku przyrod­
niczemu Polski' żubra i łosia 
— królewskie okazy zwierząt 
wymarłych w innych krajach 
naszego kontynentu.

MARIA POLCYNOWA
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Oświata u progu reformy
Rozmowa z ministrem J. Kuberskim

Wzrost dochodu 
narodowego 

w krajach RWPG Trener Jerzy Kopa

Rok 1978 będzie szczególnie doniosły dla 
całej polskiej oświaty, jako pierwszy 
rok reformy systemu edukacji narodo­

wej, upowszechniającej wykształcenie śred­
nie. Minister oświaty i wychowania — Jerzy 
Kuberski wskazał najważniejsze osiągnięcia 
oświatowe na drodze przygotowań do reformy 
oraz zadania roku przyszłego.

— Jakim bilansem zamykamy rok 1977?
— Zakończyliśmy prace nad programem 

szkoły 10-letniej. Ma on nadal jednak charak­
ter otwarty; będziemy go doskonalić w mia­
rę zbliżania się reformy do kolejnych klas, 
uwzględniając zarówno propozycje wynika­
jące z badań naukowych, jak i przodującej 
praktyk i nauczycielskiej.

Był tp rbk, w którym rozpoczęliśmy reali­
zację nowego programu wychowania przed­
szkolnego, przybliżającego do nowej szkoły 
dzieci 6-letnie. Za wcześnie jeszcze na pełną 
ocenę tego programu, nie ulega jednak wątpli­
wości, iż jest on dużym sukcesem jego twór­
ców — autorów koncepcji metodycznej, pod- 
ręozników itp. opieramy na nim ideę nowego 
programu nauczania początkowego, którego 
realizację rozpoczniemy od roku szkolnego 
1978/79. \

Kulminacyjpym momentem przygotowań 
do reformy i ważnym v7ydarzeniem ubiegłe­
go roku był kongres pedagogiczny nauczycie­
li.

Analizujemy obecnie jago materiały: po­
nad 3 5 00 s-tron, na których zostały zapisane 
propozycje, uwagi, krytyczne. Nie chcemy 
żadnej z nich pozostawić bez odpowiedzi.

młodych nauczycieli, absolwentów szkół wyż­
szych — z czego prawie 4 000 nozipoezęło pra­
cę w szkołach wiejskich.

Dokładamy starań, aby nasza praca wycho­
wawcza była owocna. Pomyślnie rozwija dzia­
łalność harcerstwo, od organizacji zuchowych 
po Harcerską Służbę Polsce Socjalistycznej. 
Wzmacnia się samorządność uczniowska co­
raz większy jest udział młodzieży w pracach 
społecznych.

Wiele szkół w Polsce ma imponujące osiąg­
nięcia dydaktyczne i wychowawcze. Ich u- 
powszechnianie jest ważnym zadaniem dla 
kuratoriów, inspektorów oświaty, dyrekto­
rów szkół gminnych i innych.

— W jakim kierunku zmierza szkolnictwo 
zawodowe?

W roku ubiegłym nastąpił 
dalszy, pomyślny rozwój gos­
podarczy w państwach RWPG. 
W rezultacie dochód narodo­
wy tych państw wzrósł w pier 
wszych dwóch latach obecne­
go planu pięcioletniego (1976 i 
1977) łącznie o 11 procent.

Wzrost dochodu naród owe­
go stał się podstawa dalszej 
poprawy waunków życa lu­
dzi pracy w tych krajach Re­
alne dochody obywateli wzro­
sły w 1977 r. o 6 procent, na 
Węgrzech — o 4—4,5 procenta 
i w Mongolii o 5,2 procent.

W Związku Radzieckim w 
okresie dwóch pierwszych lat
obecnej pięciolatki i ealny

otrzymał Puchar KDS
Klub Dziennikarzy Sportowych 

w Poznaniu ufundował Puchar 
przeznaczony dla poznańskiego 
trenera, który w 1977 roku wy­
kazał się największymi osiągnię­
ciami w swojej pracy. Otrzymał 
go trener piłkarzy Lecha — Jerzy 
Kopa. Wczoraj w gmachu RS W 
„Prasa” przy ul. GrunwaldzKiej 
19 odbyło się wręczenie Pucharu 
laureatowi plebiscytu Przybyli 
na nie przedstawiciele władz spor 
towych Poznania oraz liczne gro 
no dziennikarzy sportowych.

Uznanie dla

Trener Jerzy 
za przyznane

Kopa dziękując 
mu wyróżnienie

stwierdził, że w otrzymaniu go 
znacznie pomogli mu piłkarze. 
Ich bowiem dobra gra i wysoka
lokata w 
niki jego 
oceniane.

Puchar

tabeli sprawiła, że wy
pracy są tak wysoko

Klubu
Sportowych będzie 
corocznie trenerowi,

Dziennikarzy 
przyznawany 
który osiąg-

. nie najwartościowsze wyniki w 
pracy szkoleniowej, (wił)

— Co się zmienia w szkołach?
— Podkreślamy zawsze, że reforma oświa­

towa— a więc ta szkoła, która nadchodzi — 
może wyrosnąć tylko z dorobku tej szkoły, 
która istnieje obecnie. Dlatego dużą uwagę 
przywiązujemy do wyrównywania poziomu 
pracy szkół, przezwyciężania braków i nie­
dostatków, których jest jeszcze wiele.

Jeśli nie wszystko — to bardzo dużo zależy 
od nauczycieli. Systematycznie podnosi się 
poziom ich kwalifikacji, a co za tym idzie — 
wyniki pracy. Ponad 20 000 pedagogów u- 
kończyło w ubiegłym roku zaoczne studia 
wyższe. Około 10 000 złożyło egzaminy kwa­
lifikacyjne. Przyszło do szkół prawie 9 000

— Dokonaliśmy w roku 1977 dużej pracy 
w tej dziedzinie oświaty. Jest to ważny dział 
edukacji narodowej, główne źródło dopływu 
kwalifikowanych kadr dla gospodarki i kul­
tury. Szczególnym osiągnięciem ostatniego 
okresu. jest pogłębienie więzi szkół zawodo­
wych z życiem gospodarczym. Zwielokrotni­
liśmy wysiłki na rzecz rozwoju szkolnictwa 
rolniczego, górniczego, budowlanego i w dzie­
dzinie usług. Szkolenie zawodowe bardziej 
jest dopasowane do potrzeb zatrudnienia.

Rok 1978 w szkolnictwie zawodowym prze­
biegać będzie pod znakiem dyskusji nad kon­
cepcją reformy tej gałęzi oświaty.

— Co przyniesie rok 1978 w budownictwie 
oświatowym?

— Ważnym czynnikiem rozwoju oświaty i 
przygotowań do reformy jest rozbudowa i po­
prawa warunków materialnych szkół i pracy 
nauczycieli. Kwoty przeznaczone na ten cel 
w 1978 roku przyniosą dalszy postęp. Dla u- 
suwania dysproporcji w bazie materialnej 
oświaty rzeczą bardzo istotną jest aby wszy­
stkie zadania w dziedzinie inwestycji, remon­
tów, budowy mieszkań dla nauczycieli, wy­
posażenia szkół były wykonane w każdym wo 
jewćdztwie, mieście i gminie.

Miniony rok był kolejnym etapem konsek-

wzrost dochodów na jednego 
mieszkańca wyniósł 7 nrocent. 
W ciągu pierwszych dziewię­
ciu miesięcy roku ubiegłego 
(w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1976 r.) płace 
wzrosły średnio o 8,5 procent 
w Polsce, o 3,8 procent w Ru­
munii i o 4,2 procent w Cze­
chosłowacji.

Tygodnik „Ekonomiczeska- 
ja Gazieta” informując o tveh 
osiągnięciach krajów RWPG 
oodkreśla. że podobnie jak w 
latach ubiegłych także w oma­
wianym okresie dynamicznie 
rozwijał sie przemysł. W 1977 
roku wzrost produkcji orzemy 
sło<wej wyniósł 7,3 procent w 
Bułgarii. 7 nrocent na We- 
arzech i 5 8 procent w 7FRR. 
Za dziewięć miesięcy 1977 r. 
globalna nrodukcia przemvsło 
wa wynosiła: 5.5 procent w 
NPD. około 4 procent w Mon­
golii. 9 procent w Polsce 11 
procent w Rumunii i 5,9 pro­
cent w Czechosłowacji.

PAP

Teodora Napierały
Tygodnik ,,Fiłka Nożna” ogło­

sił wyniki klasyfikacji na naj­
lepszych piłkarzy w Polsce w ro 
ku 1977. Kierowano się nie tylko 
formą i umiejętnościami sporto­
wymi, ale brano również pod u- 
wagę to, czego nie widzi prze-
ciętny kibic z trybun posta-
wę na treningach, zgrupowaniach 
i podczas wspólnych wyjazdów, 
wykształcenie. Z piłkarzy Lecha 
sklasyfikowany został (na 20 miej 
scu) jedynie Teodor Napierała — 
najbardziej zasłużony zawodnik 
dla zespołu kolejarzy. Pierwsze 
miejsce podobnie jak w plebiscy 
cie „Soortu” zajął Grzegorz La­
to. (wił)

Trzy zwycięstwa 
koszykarek Lecha 

w Belgii
Okres przerwy w rozgrywkach 

ligowych koszykarki Lecha wy­
korzystały na wyjazd do Belgii, 
gdzie rozegrały trzy mecze. Wszy 
stkie zakończyły się zwycięstwa­
mi poznanianek-

W pierwszym 
zwyciężyły znany
spół Amicale

meczu lećhitki 
w Poznaniu ze 
Gandawa 53:49

(37:23). Niski rezultat tego poje­
dynku wynika z krótszego czasu
gry. 
lecz

Mecz trwał 2 X 25 minut, 
bez zatrzymywania czasu.

Fin Ylianttila prowadzi 
w „Turnieju 

Czterech Skoczni"

W drugim spotkaniu lećhitki po­
konały Carpenter Stars 82:63 
(47:23), a w ostatnim reprezenta­
cję Belgii 86:72 (41:36). Trzeba jed 
nak dodać, że Belgljki w tej 
dyscyplinie nie należą do euro­
pejskiej czołówki. W przekroju 
wszystkich spotkań najlepszymi 
zawodniczkami I echa były: Stró 
żyna, Fromm, Issmer i Lubczyn 
ska. (wił)

wentnej realizacji uchwały VII Zjazdu partii s 
stawiającej przed nami zadania stworzenia i 
warunków do upowszechnienia szkoły śred- i 
niej. Myślę, że środowisko nauczycielskie mo- S 
że mieć poczucie zadowolenia z dobrze wy- j 
konanej pracy. Dorobek ubiegłego roku sta­
nowi pomyślny punkt wyjścia do jeszcze am­
bitniejszych zadań oświatowych w roku 1978.

Rozmawiała: DANUTA DRA CHAŁ

Oddychanie utrudnione I Nowe kasety

Dokończenie ze str. 3
A dotyczyć to musi nie tyl 

ko gruźlicy, lecz także wielu 
innych schorzeń układu odde
chowego. Jest ich co po-
twierdza się w codziennej pra 
cy poradni chorób piuc — co 
raz ■więcej. Zwiększa się licz­
ba pacjentów skarżących się 
na przewlekłe dolegliwości. 
Najczęściej to nieżyty oskrze 
li. dalej nowotwory złośliwe 
płuc, zapalenia płuc, astma 
oskrzelowa.

W 1976 roku w poznańskich 
poradniach zarejestrowano ta 

)kich chorych 10 razy więcej 
niż z gruźlicą zakaźną- Z ba­
dań epidemiologicznych prze­
prowadzonych w Poznaniu wy 
nika, że około 21 000 osób cier 
pi tu na przewlekłe choroby 
układu oddechowego. Wyma­
ga rozpoznania, leczenia i re­
habilitacji.

Skąd się to bierze? Trudno 
' znaleźć wsoólny mianownik 

dla wszystkich przynadków. 
ale można wyodrębnić niektó 
re czynniki powodujące szerze 
nie się tych chorób. Do ich 
głównych przyczyn należą roz 
wój przemysłu i wynikające 
z tego zanieczyszczenia powie 
trza oraz rozpowszechniony na 
łó^ nalenia panierosów.

Późno wykryte, bądź niele- 
czo^e choroby prowadzą do

kalectwa, a dotyczy to głów­
nie osób w wieku około 40 
lat, (czyli w pełni tzw. sił pro 
dukcyjnych). Widać więc jak 
bardzo ten problem zdrowotny 
zazębia się ze sprawami eko­
nomicznymi. Dlatego tak du­
ża wagę służba zdrowia przy 
kłada do tego, by przeciwsta 
wiać się zarówno gruźlicy, 
jak i pozostałym chorobom 
jak najwcześniej. A więc pro 
filaktyka. Szukanie groźnych 
sygnałów nawet w mało nie-

magnetofonowe
Zakłady Włókien Sztucznych 

,,Chemitex — Wiskord” w Szcze­
cinie dostarczyły przedsiębior­
stwom handlowym pierwsze partie 
około 23 000 sztuk kaset magnetofo­
nowych nowego typu z taśmami 
typu „Viton” wystarczających do 
godzinnych nagrań. W bv. w 
Szczecinie wykona się na rynek 
krajowy 600 000 takich kaset. (PAP)

Pomyślny dla J. Cartera 
sondaż opinii publicznej

I Ostatni sondaż opinii pu­
blicznej przeprowadzony przez 
Biuro Rogera Seansem wein?. 
w końcu ubiegłego reku wypadł 
bardzo Domyślnie dla prezy­
denta USA — Jimmy Cartera. 
8? procent ankietowanych oce­
niło prezydenta pozytywnie. 
Ankieta wykazała też znaczną 
przewagę prezydenta nad 4 po­
tencjalnymi rywalami z ramie­
nia Partii Republikańskiej.

Gdyby wybory prezydenckie 
i odbiły się obecnie, Carter wy­
grałby je przewaga 19—42-pro-

Na olimpijskiej skoczni Bergl- 
sel w Innsbrucku odbył się w. 
środę trzeci konkurs „Turnieju 
Czterech Skoczni”. Pod skoczńią 
zebrało się 12 000 widzów. Kon­
kurs rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść norweski skoczek Per Ber 
gerud. który uzyskał najdłuższe

Młodzi hokeiści ZSRR
mistrzami świata

odległości 105 i 103 Dwa
następne miejsca przypadły re­
prezentantom Finlandii. Drucie 
miejsce zajął Kari Ylianttila (100 
i 103 m) a trzecie Jouko Toer- 
maenen (97 i 100 m). Pod nie-
obecność 
ryta Joch'

kontuzjowanego fawo-

bardzo debr: 
kowie NP D.

ia Danneberga nadal 
ze spisują się skecz-

środowym
kursie zajęli oni miejsca 4, 
9 i 10.

W klasyfikacji po trzech
prowadź; objtTł

pokojących objawach ka-
szlu, zadyszce, dusznościach.

W Poznaniu wczesnemu wy 
krywaniu gruźlicy i schorzeń 
układu oddechowego służą o- 
środki badań profilaktycznych- 
Tam za pomocą badań radio- 
fotograficznych szuka się też 
objawów innych chorób — 
serca, wad układu kostno-sta 
woweao, oskrzeli... Szczegól­
nie zaleca się te coroczne ba 
dania Judziom z tak zwanej 
grupy zwiększonego ryzyka — 
palaczom, mężczyznom powy­
żej czterdziestki. Wśród nich 
notuje się bowiem najwięcej 
zachorowań.

Ważną rolę w profilaktyce 
wyznaczono też oświacie zdro 
wotnej. A to dlatego, że xależ 
ność między wiedzą o tym co, 
jak i kiedy zagraca — a sta­
nem schorzeń, jest bardzo 
ścisła, (len)

HUMOR I SATYRA

kon- 
6, 8.

kon- 
Fin

kari Ylianttila a pięć kolejnych
miejsc zajmują
NHD. (PAP)

reprezentanci

Hokeiści ZSRR wygrali w Ka­
nadzie mistrzostwa świata drużyn 
młodzieżowych. W meczu finało 
wym w Montrealu drużyna ra­
dziecka pokonała Szwecję 5:2 
(2:1. 2:1, 1:0).

Zwycięstwo zespołu radzieckie­
go — zasłużone. Szwedzi nie wy 
trzymali kondycyjnie trudów tur 
nieju. Dwóch zawodników ra­
dzieckich znalazło się w „Zespo 
le Gwiazd” mistrzosiw. Są to — 
bramkarze Aleksander Tyżnycn 
oraz obrońca Wiaczesław Feti- 
sow. a także Risto Siltsnen (Fin 
lancia) i napastnicy: Ma.ts Nas 
lunf (Szwecja) — Wayne Greta- 
ky (Kanada! — Anton Stastny 
(CSRS). (PAP)

Atrakcyjny przeciwnik hokeistów Tarpana
centowa nad najgroźniejszymi I pa chłopców

Wykorzystując przerwę w 
ce. db Poznania przyjechała

nau-

rywa’ami republikańskimi —j óu hokeja na lodzie 
byłvm prezydentem Geraldem 1 stoczyli oni kilka pojedy 
Fordem, byłym gubernatorem j hokeistami poznań?kiego 
Kalifornii Ronaldem Reaga-1 
nem. byłym gubernatorem | 
Teksasu — Johnem Connallym | 
i senatorem z Tennessee^ — I
Howardem Bakerem. (PAP)

Holograficzny film kolorowy
Naukowcy radzieccy opracowali metode zapisywania na taśmie fil­

mowej kolorowego obrazu holograficznego.
Pierwszy w historii światowej kinematografii film 

naukowcy radzieccy wykonali przed rokiem. Był to 
biały i trwał 30 sekund. Przypuszcza sie. że nrace nad 

u 2—3 lat i będzie on
dziny Zapis odbywa się z pomocą silnych wiązek

W Naukowo-Badawczym Instytucie Filmowym

We wtorkc meczu chłopców

kenał Tarpana składającego się z 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 13 
14:0 (2:0, 6:0. f 0). Zawodnicy w

cze. We wtorek Tarpan zremiso­
wał z Mcelndal 2:2 (0:2, 1:0, 1:0), a 
wczoraj przegrał 1:4 (1:2, 0:1, 0:1). 
Ponadto Szwedzi zmierzyli się z 
drużyną młodszych juniorów Polo­
nii Bydgoszcz. Mecz zakończył się 
rezultatem 4:2 dla Polonii (0:2, 0:2, 
2:0).

wieku 14—1 li dwa me-

Jutro Moelndal rozegra jeszcze 
dwa mecze z zespołem Tarpana.

(rk)

W roku 1977

holograficzny 
film czarno- 
filmem kolo- 
t"wał nół «o-
światła łase -

Fotogra f icenym
trwają również prace nad skonstruowaniem nowego ekranu filmowe­
go. Ekran do'wyświetlania filmów holograficznych ma bardzo skom­
plikowaną budowę, składa się bowiem z tzw. „stref widzenia”, z któ­
rych każda kształtuje obraz przestrzenny.

U podstaw nowego rodzaju filmu leża zasady holografii, pozwalają­
ce otrzymywać trójwymiarowy obraz przedmiotu, który jed jego 
dokładną kopią przestrzenną.

W filmie holograficznym można oglądać nie tylko to. co Chce no- 
kazac operator, lecz dowolny fragment obrazu i to z dowolnej stroą 
nY- Jeśli np. widza zainteresuje to co znaiduie sto za rogiem domu, 
widocznego na ekranie, to może tam zajrzeć. Dzięki temu film 
holograficzny stwarza pełne złudzenie realności oglądanej sceny, tek 
że widz może zapomnieć, iż ogłada tylko obraz i czlić się bezpośred­
nim świadkiem wydarzeń. (PAP)

John R. L. Monteith

AMI
„Fizy-

ka środowiska biologicznego”, 
tom 232 Biblioteki Problemów. 
PWN, s. 364, 40 zł.

Tadeusz Persz — „Materiało­
znawstwo dla zasadniczych szkół
skórzanych", 
WSiP, s. 256,

Tadeusz S.

wvd. II poprawione. 
17 Zł.
Jaroszewski

łac Kossakowskich’', seria 
ki Warszawy”. PWJ^, s. 99.

Frantisek Konecny — „ 
jemy atmosferę Ziemską, 
rologia popularna”. WSiP,

- ,.Pa 
.Zabyt 

20 zł.
,Pozna- 
Meteo- 
s. 216,

18 zł.
Maria Szypowska — „Faites 

votre choix”, książka do nauki 
języka francuskiego dla zasadni 
czej szkoły zawodowej — zawód 
sprzedawca. WSiP, s. 115, 6 zł.

106 pierwiastek 
na tablicy Mendelejewa 
Praca radzieckich fizyków w za­

kresie syntezy 106 pierwiastka, 
uznana za ważne osiągnięcie nau­
kowe. została pod koniec grudnia 
ubr. zarejestrowana w radzieckim 
Komitecie d. s. Wynalazków i Od­
kryć. Pierwiastek ten po raz pierw­
szy otrzymała w 1974 r. grupa 
naukowców Zjednoczonego Insty­
tutu Itadań Jądrowych w Dubnej 
pod Moskwą. kierowana nrzez 
członka Akademii Nauk ZSRR — 
Gierigija Flerowa. W wywiadzie 
dla agencji TASS oświadczył on. 
że nowy pierwiastek, uzyskano w 
wyniku bombardowania ołowiu 
przyspieszonymi ciężkimi cząstecz­
kami — jonami na podstawie, któ­
rej bombardowania ołowiu doko­
nano za pomocą ciężkich jąder.

G. Flerow przypomniał, że eks­
perymenty w zakresie syntezy 106 
pierwiastka rozpoczęto niemal rów 
nocześnie w laboratoriach w Dub­
nej i w USA. (PAP)

Motocykliści Unii 
odnieśli wiele sukcesów

Wczoraj Zarząd Motoklubu Unia 
zapoczątkował nowy rek swojej 
działalności. W trakcie inaugura­
cyjnego zebrania prezes klubu Jó­
zef Kaczor podsumował osiągnię­
cia sportowe z ubiegłego roku.

Były one niemałe, szczególnie w 
drogowych wyścigach motocyklo­
wych. W tej konkurencji zawodni­
cy Unii zdóbyii tytuł drużynowe­
go wicemistrza Polski na 1977 r. 
Do szóstego wyścigu (na osiem 
rozegranych) poznańscy zawodnicy 
prowadzili z przewagą 20 punktów 
nad następnym zespołem. Nieste­
ty, na wyścigach w Łodzi wskutek 
kilku upadków oraz niesprawnych 
maszyn, zawodnicy Poznania nie 
zdobyli punktów zapewniających 
im prymat w Polsce. Przypadł on 
SKM Warszawa, który wyprzedził 
Unię o 37 punktów.

Duż\ udział w wywalczeniu ty­
tułu wicemistrzowskiego mieli: 
Fdward Stachowski, który w kla­
sie 125 ccm zdobył po raz szósty 
tytuł indywidualnego mistrza Pol­
ski, oraz wspomagający go Henryk 
Synoracki i Jan Ser^ćlyński. Na 
uwagę zasługuje także postawa 
młodego wychowanka klubu Krzy 
sztofa Howila, który startując po 
raz pierwszy w mistrzostwach Pol 
ski zajął pierwsze miejsce w elimi­
nacji w Grudziądzu pokonując całą 
krajową czołówkę. Gdy zawodnik 
ten utrzyma wysoką formę i na- 
bierze doświadczenia ma duże szan 
se. na awans do kadry narodowej.

Działacze Unii nie zamierzają 
poprzestać na dotychczasowych 
osiągnięciach. Oddanie do użytku 
toru wyścigowego na Ławicy poz-

woli na doskonalenie umiejętności 
starszych zawodników oraz szersze 
szkolenie zaplecza.

Nie gorzej spisywali się zawod­
nicy Unii w wyścigach międzyna-
rodowych. Największe sukcesy
osiągnął w rrich Ryszard Mankie- 
wicz, który startując w NRD zdo­
był w klasie 125 ccm trzecie miej­
sce. Wynik ten powtórzył w 
Schleiz (NRD). Kolejny sukces od­
niósł we Frohburgu, gdzie startu­
jąc w klasie 250 ccm wygrał Pu­
char Pokoju i Przyjaźni.

W międzynarodowych wyścigach
na trawie
trzecie 
Molik,

Eenrum (Holandia)
mfejsce zdobył Czesław 
którego jednak poważna

kontuzja kolana wyeliminowała z 
dalszych startów. W tych samych 
zawodach szóstą pozycję wywal­
czył Marian Sobczak.

Zawodnicy Unii stattoWali także 
w motccrosie. Obiecuja.co wypadł 
w nim start Mariana Rzętkows-kie 
go, który w klasie 125 ccm upla­
sował się na trzynastej pozycji 
wśród najlepszych zawodników 
krajowych. Drużynowo Unia zaję­
ła ósme miejsce na dwanaście skla 
syfikowanych zespołów.

Motóklub Unia w- bieżącym ro­
ku zamierza zorganizować na torze 
na Ławicy wielki międzynarodowy 
wyścig o Puchar Przyjaźni z udz-ia 
łem czołowych zawodników państw 
socjalistycznych, dwa wyścigi 
eliminacyjne do mistrzostw Polski 
oraz wyścigi o „Złoty Kask”. Prze 
widziane jest także reaktywowa­
nie wyścigu ulicznego „Gwiazda 
Poznania” rozgrywanego wokół 

.Cytadeli, (kar)



Praca $ Nauka
Opiekunka do dwojga 
dzieci, potrzebna. Ostro­
rogi 27 m. 1. 45050g

Zatrudnię rencistów, o- 
grodnictwo — Szklarnie, 
Wierzbicki, Os. Plewiska, 
Skórzewska 18. 45092g

Przyjmę uczennicę na 
praktykę krawiecką. Tel. 
717-30, godz. 8—0 i 20—21. 
_____________ 45043g

$ Kupno

Pr zet ar g
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Poznaniu — 
ogłasza

PRZETARG na wykonanie formy wtrysko- 
S na nakrętką 0 22 mm, w/s dokumeń- 
™ bl;<iącei " posiadaniu

udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

składać w zalakowanych ko­pertach, do dnia 13. I. 1978 r.
°tw*rcie koPert nastąpi w dniu 

15. I. 1978 r. o godz. 11 biurze ZW ZBoWiD 
ul. Lampego 10. 19_K{

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

 44295g

Kupię nowy, krótki kożu 
szek haftowany, rozmiar 
50—52. Pułtuska 10. 44657g

Suknię ślubną sprzedam. 
Poznań, Bruna 44. 45287g
Pilnie sprzedam chłodziar
kę „Mińsk i telwi-

0 Sprzedaż
Biurko sprzedam, tel. 
32-06-46. 45297g

Licytacje
Komornik Sądu Rejonowego rewiru I w Pozna­
niu, ul. Młyńska la — ogłasza, że w dniu 30 
stycznia 1978 r. o godz. 13 — przy ul. Wyspiań­
skiego nr 45 w Poznaniu — odbędzie się

II LICYTACJA zajętego samochodu marki 
Mercedes 220 S (na części lub do remontu), 
należącego do Jana Woźniaka.
Cena oszacowania wynosi 60.000,— zł — 
cena wywołania 30.000,— zł.

Licytowany samochód można oglądać na 
pół godziny przed licytacją. 8-K1

zor „Neptun 623”. Tele-
fon 33-20-21, 
do godz. 14.

wewn. 294, 
45040g

Meble jasne, kolorowe —• 
sprzedam. Tel. 747-66.

44663g
10 grzejników żeliwnych, 
10 m* parkietu dębowego 
sprzedam, oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1693p.

& Samochody
Moskwicza 408, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44716g.
Sprzedam Dacię 1300. Ofer 
ty: Os. Lecha 98 m. 2, po
godz. 18. 45054g

Z głębokim smutkiem donosimy, że w dniu 
3 stycznia 1978 r zmarł nagle długoletni i 
słuzony pracownik naszych zakładów

Dnia 31 grudnia 1977 roku zmarła

Warszawę górnozaworową 
rocznik 1972 — sorzedam. 
Wierzbicki, os. Plewiska,
Skórzewska 18.

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
SOBOTA, 7 stycznia 1978 r,
• POGOTOWIE RTV

Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego
ul. Paderewskiego 6 teł. 546-43, godz. W—18
Woj. Spółdz. Pracy ELEKTROMET
Oddział Teletechnika 
ul. Galla 4 teł. 466-10, godz. 9—16

USŁUGI MOTORYZACYJNE
Automobilklub Wielkopolski 
ul. Towarowa 34 teł. 592-72, godz. 8—W

były gŁ inżynier Przedsiębiorstwa

inż. EDWARD STAMM

Maria JANOWSKA-KOPCZYNSKA • Lokale
45094g

• USŁUGI FRYZJERSKIE
Zakłady czynne wg wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Woj. Spółdz.
Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia br 
o godz. lo na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

zasłużony członek Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru i Filmu, 

znana i ceniona artystka śpiewaczka, wybitny 
reżyser i pedagog.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 stycz­
nia br. o godzinie 12.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy oraz załoga 
Zakładów Piwowarskich w Poznaniu.

57-K3

Prezydium Zarządu Głównego, 
Zarząd Oddziału i Koło Seniora 

Stowarzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu.

44691ig

Dnia 30 grudnia 1977 r. zmarł. nasz były dłu­
goletni, zasłużony pracownik

STEFAN KUCZYK
Dnia 3 stycznia 1978 r. zmarła nagile moja ko­

chana ciocia i kuzynka

Starsza osoba poszukuje 
pokoju. Peryferie niewy­
kluczone. Możliwość za­
płaty z góry. Tel. 67-51-19.

44715g
Mieszkanie własnościowe 
w Krotoszynie, w nowym, 
względnie starym budów 
nictwie — kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44723g.
Panu odstąpię pokój z ła 
zienką. Poznań, Margo- 
nińska 1, Królikowski.

 45295g

e Nieruchomości

• USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdz. Pracy UNIVERSUM
ul. Wielka 8 tel. 589-64,

NIEDZIELA, 8 stycznia 1978 r
• POGOTOWIE RTV

ul. Paderewskiego 6 teł. 546-43,

• USŁUGI FRYZJERSKIE
Dom Usług, Czerwonej Armii 52/56; Hotel 
„Polonez”, Hotel „Merkury”, Hotel „Lech” 
Dworzec Główny

godz.

godz.

godz. 
godz.

10—18

10—18

9—13
6—14

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 stycznia 1978 
roku o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

HELENA NOWAK

Kupię domek jednoro­
dzinny, okolice Poznania, 
Wrześni, Pobiedzisk, wieś 
lub peryferie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44549g.

• USŁUGI POGRZEBOWE
uL Wielka 8 tel. 589-64, godz. 10—18

10-K1

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
Kierownictwo oraz pracownicy 

Rozgłośni Polskiego Radia 
i Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu.

siostrzeniec z rodziną

Ul. Kolejowa 40 m. 10. 45163®
27-K3

Sprzedam dom 19-poikojo- 
wy w stanie surowym — 
nad morzem w Dźwirzy­
nie. Oferty: Kołobrzeg — 
skrytka pocztowa 75.

___________ 1692p

> Zguby

Nowo otwarta wypoży­
czalnia eleganckich sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Zupańskiego 6 —

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty, konstruk 
cje metalowe wykonuję. 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Świerczewo) tel. 32-04-45. 

44612g

0 Matrymonialne

Dnia 4 stycznia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
lat 77 moja najdroższa matka, teściowa i babcia

APOLONIA ADAMCZAK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1978 r., namaszczony Olejami św., za­
kończył swój pracowity żywot, mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, wu­
jek i dziadek, śp.

Znaleziono czarnego nud 
la. Tel. 32-19-86. 45063g
Owczarek nizinny „Bon­
zo”, zaginał w Baranowie, 
Kiekrzu. Wiadomość: tel.
450-60. 44734g

Liszkowska. 44225g Anteny telewizyjne insta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu św. Wawrzyńca, ulica 
Bulwida we Wrocławiu.

EDWARD STAMM

RODZINA
45127g

emerytowany inżynier

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 15 w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

W dniu 1 stycznia 1978 r. zmarła nasza pracow­
nica i koleżanka

RODZINA

ZOFIA KOZŁOWSKA
Puszczykowo, ul. Nowa 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 31 grudnia
1977 r. zginął śmiercią tragiczną w wieku 

19 lat nasz ukochany syn, brat i szwagier, śp.

MIROSŁAW KACZMAREK
Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, Dyrekcja, 

koleżanki i koledzy
WUSP Oddział „Czystość” w Poznaniu.

59-K3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 stycznia 
1978 r. o god^. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Akacjowa 5.
RODZINA

44-U3

tDnia 3 stycznia 1978 r. zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 93 nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW PIOTRZKOWSKI
+ Dnia 31 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu, 

przeżywszy lat 87 nasza ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Maria JANOWSKA-KOPCZYNSKA

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­

dzinie 12.50 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA Pogrążeni w smutku

ssani

45072g rodzina i grono przyjaciół

45057g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. Ciesielska.

44492,g

luje WUSP, tel. 
godz. 10—12 Anioła.

599-09

44523g
Naprawa lodówek, tel. 
20-44-79 Łuczak.

44555g

tW dniu 2 stycznia 1978 roku zmarła po dłu­
giej chorobie w wieku 51 lat, nasza najuko­
chańsza żona, mamusia i córka, śp. ,

HELENA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie sę w dniu 7 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim bólu

ROD

Ul. Z. Nałkowskiej 13.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 31 grudnia 1977 r. zmarł w wieku lat 71 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MROWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

9 bm. o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

syn z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 221 m. 3. 43-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 
1978 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy lat 72, śp.

STEFAN ZANDECKI

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19 45252g
Kawaler 25-letni bez na­
łogów poszukuje panny z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1688p.

+ Dnia 31 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana żona, mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia, siostra i ciocia, 
śp.

MARIANNA LEHMANN
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 stycznia 

1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Rybaki 14. 8-U3

tDnia 2 stycznia 1978 r. zmarł w wieku lat 75 
nasz ukochany wujek, śp.

FELIKS TRZYBINSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu na Janikowie.
RODZINA

40-U3

+ Dnia 2 stycznia 1978 roku zmarła w wieku 
87 lat nasza kochana matka, babcia i pra­

babcia, śp.

MAGDALENA KOCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o godzi­

nie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 

synowie z rodzinami
Aleje Marcinkowskiego la m. 12. 39-U3

tDnia 30 grudnia 1977 r. po krótkich, a cięż.- 
kich' cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 71, moja ukocha­
na żona, śp.

Anna SKARBEK-BOROWSKA 
Stefanowa NAŁĘCZ-RACZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 stycz­

nia br. o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w koś­

ciele Ojców Pallotynów (ul. Przybyszewskiego), 
w dniu pogrzebu o godz. 9.30.

W smutku pogrążeni.
mąż i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 2 stycznia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowśtatni.

Ul. Jacków kiego 58 m. 3. 47-U3

+ Dnia 3 stycznia 1978 r. zasnęła w Bogu, prze- 
T żywszy lat 60 nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

ROZALIA POSPIESKA
i

z domu Nowaczyńska 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia « bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 

córki z mężami i wnuki 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Warszawska 81 m. 31. 45-U3

j. W dniu 3 stycznia 1978 r. zmarł we Wrocła- 
T wiu w wieku 35 lat, kochany syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ZBIGNIEW KONWIŃSKI
mgr prawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

matka z rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 86. 45156g

WINCENTY KNIAT
RODZINA

35-U3pr

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 stycznia 1978 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, przeżywszy lat 69, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm.
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Czesława 15 m. Ifl.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

45034g

tZ głębokim żalem żegnamy ukochaną matkę 
i babcię, która zmarła dnia 3 stycznia 1978

roku, namaszczona 
cia, śp.

MARIA
Pogrze b od będzi e

Olejarni św., w 94 roku ży-

KOSSOWSKA
się w sobotę, 7 bm. o. go­

dzinie 13.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Tarczowa 37.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
45076g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., kochana matka, teściowa, babcia, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

PELAGIA MAŁECKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córka i rodzina

Ul. Kanałowa 2 m. 8
(dawniej ul. Wioślarska 53). 46-U3

tDnia 4 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 71

ks. ANTONI STROŻYNSKI
proboszcz parafii Skrzebowa

Wprowadzenie zwłok z probostwa do kościoła 
parafialnego w Skrzebowej w piątek, dnia 6 sty­
cznia br. o godz. 14.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznie br. o go­
dzinie 14.

WINCENTY ŁA2EWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

9 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szyszkowskiego 13 m. 2. 41-U3

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

tDnia 1 stycznia 1978 r. przestało bić serce 
mojej ukochanej żony, mamy i najdroższej 
teściowej, śp.

MARII SOLARSKIEJ
Przeżyła lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

mąż i syn z żoną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 9.

Ul. Przemysłowa 51 m. 19. 43-U 3

+ W dniu 30 grudnia 1978 r. zmarła nagle na­
sza kochana mama, siostra i ciocia, śp.

ANIELA REICHELT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godzi­

nie 14 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 

syn i rodzina
Ul. Dojazd 30, barak 3 m. 2. 45098?

tDnia 4 stycznia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św... oo krótkich cierpieniach, 
w 71 roku życia i w 47 roku kapłaństwa

ks. ANTONI STRÓ2YNSKI
długoletni proboszcz parafii SkrzeboWa.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Skrzebowej oraz msza św. w piątek, dnia 
6 stycznia br. o godz. 14. Nazajutrz uroczystości 
pogrzebowe o godz. 14.

O modlitwę proszą

dziekan i księża Dekanatu Ołobockiego

tW dniu 3 stycznia 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy 81 lat, śp.

KAZIMIERZ NAJDEK

Msza św. pogrzebowa i wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz z kaplicy przy kościele parafialnym 
w Kiekrzu, nastąpi w sobotę, 7 bm. o godz. 11.

Pogrążona w żahi

żona z rodziną
Chyby, ul. Szamotulska 5. 45129g
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Poznań liczy 
535 000 mieszkańców
13 lutego 1974 roku Poznań 

stal się miastem półmiliono-

Tramwajami na Winogrady — po staremu

Przegubowce na linii nr 5
Zabawy na śniegu

OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewol­

nica.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przy­

leciał ptak...”
LALKI i AKTORA — g. 11 i 17 

„Królowa śniegu”.

wym. Mieszkańców stale 
bywa i na koniec 1977 
było ich ponad 535 000.

Przewiduje się, że w

przy
roku

tym

1 KINA I

roku liczba ludności wzrośnie 
o ponad 8 000, a więc 31 grud 
nia 1978 r. miasto liczyć bę­
dzie około 544 000 mieszkań­
ców. (a)

Poznaniacy przyzwyczaili 
się do widoku tramwaju nr 5 
z trzema wagonami i nawet 
dwuwagonowe pociągi były do 
tychczas wyjątkiem w nor mai 
nych godzinach kursowania. 
Z niedowierzaniem więc przy 
patrują się innowacji, która
nastąpiła 
działek.

Połowę 
nowią

w miniony ponie-

taboru „piątek” sta 
przegubowce (typ

wiają 
jazd u;

skrócenie
sprawdza

czasu prze- 
się również

parametry techniczne tej tra­
sy, zanim wprowadzi się na 
nią nowoczesne tramwaje 
105 N.

Na liczne 
Winograd i
cy ce jon

postulaty mieszkańców 
dojeżdżających do pra-

tramwajowym
Wilcżaka, w ruchu 
przywrócono tam

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.15 
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.), g. 
17.30^20 „Niewinne” (wł.<18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. To Im-' 
preza noworoczna dla dzieci, g. 
19.30 „Czy zabiła?” (fr. 15 1).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Błękit 
ny ptak” (radz.-amęr. b.oj, g 
15.30, 19.3b „Żołnierze wolności” 
cz. I i II (szerokoform. stereo — 
radz.-pol. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30 „Za 
bity na śmierć” (USA 15 1.), g 
18, 20.15 „Superexpress w niebez 
pieczeństwie” (jap. 15 1.).

GONG — g 15, 17.30 „Rozmowa” 
(USA 18 1.), g. 20 „Od siedmiu 
wzwyż” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Fał 
szywy król” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Tajemnica” (fr. 15 1.). g. 20 „Zna 
komity piątek” (ang. 15 1.).

KOSMOS — g 17.30 „Papierowy 
księżyc” (USA 15 1), g. 20 „Bra­
wurowe porwanie” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Smar 
kacz na boisku” (szwedz. bo), g. 
17.15, 19 30 „Rewolwer «Python 
357»” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Ziemia 
obiecana” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Chewsurska ballada” (radź. bo).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Diabli mnie biora” (fr. 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Wagon sypialny” (jug. 
15 1).

TĘCZA — g. 15.30 „Pociąg w 
deszczu” (jug. b.o.), g. 17, 19.30 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 16, 18 „Cen 
ny" depozyt” (fr. 12 1.), g. 14, 20 
„Szał” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 45, 16.45, 18.45 „Tato, ja już 
wyszłam za mąż” (bułg. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15 30, 18 
„Godzilla contra Gigan” (jap. 12 
1), g. 20.15 „Omen” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pło­
nący wieżowiec” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rewolwer «Python 357»” (fr. 15 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP, wej­
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ul 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

f D¥łURV J

Miliony na 
konserwację zabytków 
Kwotę 7,3 min zł przezna­

czy się w bieżącym roku na 
konserwację zabytków woje 
wództwa poznańskiego. Odre­
staurowanych będzie kilka 
obiektów w samym Poznaniu. 
Przewidziano m- in. konser­
wację Pałacu Górków, od.no-

102N). Jest to szczególnie waż 
ne na tej bardzo długiej linii, 
którą stała się ona od 2 bm. 
(od Górczyna do pętli na Za-( 
wadach). Przegubowce umożli

stan sprzed rozpoczęcia moderni­
zacji torowiska. Jak dawniej więc 
„15” i „4” jeżdżą na ul. Serbską, 
a „10” i „16” na Wilczak. Trzeba 
było wobec tego zmienić także or­
ganizację robót torowych, koncen­
trując je na godzinach nocnych.

(bop)
Wczorajsze opady śniegu sprawiły, że zaroiły się w Poznaniu

\jrG/vat¥\

wie nie elewacji 
Starym Rynku 
oławskiej oraz 
Ratusza, (bop)

kamienic przy 
i przy ul. Wro 

poznańskiego

• Już od roku jest zapadnięty 
chodnik ul. Strzeleckiej, na od­
cinku od uL Długiej do ul. Ryba- 
ki. Trudno chodzić po takich wy­
bojach. W czasie deszczu tworzą 
się kałuże. Jak długo to jeszcze 
potrwa? — skarżą się czytelnicy.

Zarząd Dróg i Mostów poinfor­
mował nas, że wyśle tam swego 
inspektora, aby sprawdził stan 
chodnika, po czym zajmie się jego 
naprawą. (4193)

Sporo opóźnień na budowach
szkół i przedszkoli

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35: wvoad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24: ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 1C3. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz, tel 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgL 
psycholog. Poradv orawn?. głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołecka 1. Gło­

gowska 107/169. Al. Marcinkowskie­
go 11 (całą dobę).

K BABIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.30 Nie­
zapomniane stronice: „Nad Niem 
nem” — fragm. now.: 11.40 Czte­
ry pory roku; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii z Opola: 13 Dla kl. 
I—II (wych. muz.): „Lepimy bał­
wana”; 13.20 Spotkanie z folklo­
rem; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama”; 15.55 „Człowiek 
i środowisko” — gaw.; 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Panorama polskiej piosen­
ki; 20.05 Rep. na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 21.15 Przeboje z 
Inters’udia: 21.45 Z repertuaru
słynnych orkiestr: 22.23 Opole na 
muz. antenie; 23.15 Koncert symf. 
muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4, 5, 
9, 10. 11. 12.05. 15, 19. 20. 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 9.30 My 78 — and. Stu­
dia Młodych; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Z teatralnego afisza; 
10.15 Wiersze Cypriana Kamila 
Norwida; 10.30 Gra A. Makowicz; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Wiel 
kie interpretacje Glena Goulda; 
11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 P. 
Czajkowski: Scena oraz duet, fi­
nałowy z III aktu opery „Euge­
niusz Oniegin”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Maria 
Winę” — szkic do portretu; 12.45 
Tańce z oper i baletów; 13 Lu­
dzie ze społecznym mandatem; 
13.10 J. Wański — Symf. D-dur 
na tematach uwertury do opery 
„Pasterz nad Wisłą’; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 M. Clementi: So­
nata B-dur op. 12 nr 1; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Vivaldiego; 15.05 R.

KI a inwestycje oświatowe 
województwa poznań­

skiego przeznaczono w ubieg­
łym roku 145 min zł. W więk­
szości pieniądze te wydano na 
dokończenie budowy obiektów. 
Nie wszystkie z nich przekaza 
no do użytku.

Na Osiedlu Lecha (górny ta 
ras Rataj) otwarto pierwszą 
szkołę oodstawową zmontowa 
ną z wielkich płyt, a 71 w ogó 
le wybudowaną po wojnie w 
Poznaniu. Ze znacznym opóź­
nieniem budowane są nato­
miast dwie sale gimnastyczne 
przy szkole podstawowej na 
Osiedlu Kraju Rad w Pozna­
niu na Winogradach. Jedna z 
nich — czeka obecnie na wy­
posażenie (przez przedsiębior­
stwo z Bielska-Białej) w urzą 
dzenia sportowe,'druga — więk 
sza ma być gotowa jeszcze dóź 
niej. Według pierwotnych pla­
nów uczniowie tej szkoły po­
winni już dawno korzystać z 
obu sal. Wykonawcą tych „pe 
chowych” obiektów jest Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 3.

Na 7 projektowanych przed 
szkoli (każde na 120 miejsc), 
w 5 prowadzone są zajęcia dla 
dzieci i to na Winogradach, Ra 
szynie i przy ul. Za Cytadelą 
w Poznaniu oraz w Gnieźnie i 
Nowym Tomyślu. Szósty bu­
dynek przedszkolny stanał na 
Osiedlu Czecha (górny taras 
Rataj), ale Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2 
nie zdołało zakończyć w nim 
wszystkich prac do końca grud 
nia 1977 roku. Z tej też przy­
czyny otwarcie tego przedszko 
la nastąpi w I kwartale br. 
Większe zaległości powstały 
przy budowie przedszkola na 
Osiedlu Kraju Rad (Winogra­
dy). Wykonawca — PPB nr 3 
zamiast w grudniu ubiegłego 
roku przekaże je do użytku do 
piero w czerwcu tego roku.

W sumie w samym tvlko Po 
znaniu w latach powojennych

stanęło 57 nowych przedszko­
li (około 7 000 miejsc), a wiele 
starych budynków adapto­
wano na zajęcia dla dzieci w 
wieku od 3 do 7 lat.

Z informacji Kuratorium O- 
światy i Wychowania w Pozna 
niu wynika, że w styczniu 
przybędą jeszcze dwa przed­
szkola — w Kobylnicy i Pod- 
rzewiu (po 60 miejsc), w przy 
stosowanych do tego celu sta­
rych budynkach.

Rok 1978 przyniesie dalszą 
poprawę warunków nauczania 
i zwiększy się też liczba miejsc 
w przedszkolach. Przy ulicach 
Jeżycka — Norwida w Pozna­
niu otworzy podwoje szkoła 
podstawowa z 24 pomieszcze­
niami do nauki. Gwoli ścisłości 
trzeba dodać, że budowa i te­
go obiektu do wzorcowych nie 
należy, bowiem PPB nr 4 nie 
zakończyło prac w przewidzia­
nym terminie. Dlatego rozpo­
częcie w nim nauki nastąpi z 
opóźnieniem. W Poznaniu go­
towe ma być jeszcze liceum o- 
gólnokształcące (17 pomiesz­
czeń do nauki). Powstaje ono 
na dolnym tarasie Rataj. W 
Gnieźnie przewidziano zakoń­
czenie oierwszego etapu budo­
wy obiektów — Pomnika Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Będą nimi liceum ogólnokształ 
cące oraz muzeum początków 
Państwa Polskiego.

Młodsze dzieci w Gnieźnie o_ 
trzymają do swej dyspozycji 
przedszkole, wybudowane z ma 
teriałów drewnopochodnych. 
W planie na rok bieżący znaj­
duje się też oddanie do użytku 
takiej, samej placówki na osied

Wystawa fotogramów 
z wypraw etnograficznych 

do Afryki i Azji
W hallu Urzędu Wojewódz­

kiego w Poznaniu otwarta zo­
stanie dzisiaj wystawa fotogra­
mów będących plonem poza­
europejskich wypraw pracow­
ników naukowych i studentów 
Katedry Etnografii Uniwersy­
tetu im. .Adama Mickiewicza 
w minionych dwóch latach.

Były to lata wyjątkowe w dzia­
łalności poznańskich etnografów. 
Po długich przygotowaniach, dzię­
ki pomocy władz wojewódzkich 
m. in. Poznania i Kalisza oraz 
wielu instytucji i przedsiębiorstw 
zorganizowali oni trzy wyprawy: 
do krajów Azji Środkowej, Indii 
oraz na kontynent afrykański.

Wyprawa azjatycka odbyła się w 
ramach działalności Zespołu do 
Badań nad Kultura Azii Sródkowej 
Katedry Etnografii UAM. Głów­
nym celem i terenem badań był 
Afganistan. Zgromadzono materia­
ły dotyczące życia plemiennego 
Hazarów, Tadżyków, Pasztunów, 
Uzbeków i Turkmenów. Jednym z 
interesujących rezultatów wypra­
wy bvło odkrycie i wstepne opisa­
nie Hajdarów .— endogamicznej 
gruny ut-zymującej się głównie z 
kowalstwa.

Druga wyprawa — „Indie 76” — 
zorganizowana została przez Kate­
drę Etnografii UAM, Wielkonolski 
Park Zoologiczny i Polskie Towa­
rzystwo Ludoznawcze, a jej celem 
były stany Radżastan, Gudżarat, 
Uttar Pradesz i Pendżab. Prowa­
dzono tu badania obrzędowości i 
kultury materialnej górali oraz 
mieszkańców osad nadmorskich.

Trzecia ekspedycja — „Afryka 
76—77” nrzygotowana została przez 
Kole Naukowe Studentów Etnogra­
fii UAM. a jej uczestnicy prowa­
dzili badania w Mali i Kamerunie, 
interesując się niektórymi d^i^dzi- 
nami sztuki i kultu-v materialnej 
plemion Dogoń i Kirdi.

Zbiory zgromadzone w cza­
sie wypraw znajdują się obec- 
nie m. in. w Muzeum Arii i 
Pacyfiku w Warszawie. Pań­
stwowym Muzeum Etnogra­
ficznym w Warszawie. Mu­
zeum Narodowym w Szczecinie 
oraz w placówkach Kalisza, 
Krakowa i Poznania. Nało- 
miast fotogramy, które ebei- 
rzeć można w hallu Urzędu 
Wojewódzkiego, prezentowane 
będą także w kilku innych 
miastach, m. in. w Kaliszu i 
Warszawie, (zr)

lu Piątkowo—Naramowice 
Poznaniu. Ma ona powstać 
końca grudnia br.

w 
do

Zapoczątkowana będzie w 
ciągu tego roku budowa trzech 
dalszych przedszkoli na poznań 
skich osiedlach — Rusa (gór­
ny taras Rataj), im. Mikołaia 
Kopernika i Kosmonautów (Wi 
nogrady). Wszystkie mają być 
gotowe w 1979 roku, (an)

miejsca, umożliwiające dzieciom korzystanie z uroków zimy. Naj­
więcej było amatorów zjeżdżania na sankach. Taki obrazek zastał 
nasz fotoreporter na wzniesieniach w parku naprzeciw hotelu 

„Poznań".
Fot. — K. Przychodzki

Zima nie na żarty

Awarie energetyczne • 550 pracowników
DODP w akcji • Zakłócenia komunikacyjne
Kolejny „atak” zimy doku­

czył wczoraj tysiącom ludzi. 
Nocne wichury spowodowały, 
że w Wielkopolsce o godzinie 
6 rano 23 linie średniego na­
pięcia bvły uszkodzone, a do 
blisko 1000 stacji transforma­
torowych nie docierał prąd. W 
usuwaniu awarii przez cały 
wczorajszy dzień uczestniczy­
ło ponad 200 osób, skupionych 
w 50 brygadach pogotowia 
energetycznego, brygad siecio­
wych i awaryjnych powoła-

Kłopoty przeżywali pracow­
nicy i pasażerowie PKS. Na 
przykład do godziny 10 nie do
tarł 
bus 
sza.

Od

do Poznania żaden auto- 
PKS zmierzający z Kali-
godziny 1 w nocy wyruszy-

nych doraźnie orzez 
Energetyczny Poaiań. 
awarii (spowodowane 
niem linii, rozbiciem 
rów itp.) naibardziej 
mieszkańcy Gniezna,

Zakład 
Skutki 
zerwa- 
izolato- 
odczuli 
Szamo-

tuł i Leszna oraz w Poznaniu 
rejonu: Piątkowo — Winogra-
dy, Sącze Gankowo Krzesi-
ny Spławie oraz iz dziel­
n;”v Grunwald.

Do godziny 10 .usunięto awa­
rię na tyle, że blisko połowa 
pozbawionych prądu stacji 
pracowała normalnie: do wie­
czora usunięto wszvstkie awa­
rie energetyczne zgłoszone ra­
no.

550 pracowników Dyrćkcji Okię 
gowej Dróg Publicznych w Poz­
na”^, korzystając z 288 piaskarek 
i 48 ładowarek działało od godzi­
ny 2 w nocy na terenie woje­
wództw kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego i poznańskiego. O 
godzinie 7 rano wszystkie wyloty 
z Poznania byłv całkowicie oczysz 
czone z gołoledzi i śniegu; jednak 
że około eodziny 10.00 kolejna za­
mieć zaśnieżyła drogi i ulice. Pra­
cownicy tzw. „akcji zimowej” 
DODP i rejonów dróg publicznych 
pracowali wiec bez przerwy, cze­
go nie można powiedzieć o wszy­
stkich dozorcach nosesH • niektó 
rych pracownikach zakładów oraz 
instytucji — tych, którzy odno- 
wiedzialni są za usuwanie skut-

1 ków zimy.

ły na 19 poznańskich tras samo­
chody Komunalnego Przedsiębior­
stwa Techniki Sanitarnej; są to 
pojazdy wyposażone w urządzenia 
rozsypujące piasek i sól i jedno­
cześnie pełniące funkcję pługów. 
Niemal bez przerwy padał śnieg, 
deszcz lub mżawka, co odbiło się 
wyraźnie na kursowaniu autobu-x 
sów miejskich WPK.

Niektórzy właściciele pry­
watnych pojazdów, zdając so­
bie sprawę z trudnych warun 
ków jazdy wcieli korzystać ze 
środków komunikacji miej­
skiej. Groźne momenty prze­
żyli mieszkańcy bloku nr 9 na 
Osiedlu Przyjaźni, gdzie silny 
wiatr zerwał rusztowanie któ 
re powybijało szybv w niektó 
nych oknach. Zmieniające się 
przez cały dzień warunki at­
mosferyczne spowodowały, że 
wszyscy pracownicy wyzna­
czeni do usuwania skutków zi 
my pracowali niemal bez wy­
tchnienia. Inspektorzy Miej­
skiej Komisji Porządku i Czy 
stości winni jednak iak na>- 
szybciej „przypomnieć” dozor­
com budynków o ich obowiąz­
kach.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w godzinach noc­
nych w Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych w Poznaniu, 
sytuacja na drogach pierwszej 
i drugiej koleżneści odśnieża­
nia w województwach Poznań 
skini, kaliskim, konińskim i 
leszczyńskim została opanowa 
na; dregi le były przejezdne.

(aAk—b)

Nagrodzeni w konkursie „Bądźmy zdrowi
Dzisiaj publikujemy kolejną li­

stę nagrodzonych w konkursie ry­
sunkowym „Bądźmy zdrowi”.

Nagrody książkowe otrzymują: 
„List do Warszawy”: Katarzyna 
Wąsowska, Beata Matuszewska, 
Katarzyna Krysiak — Poznań, 
„Przyjaciele”: Elżbieta Wiatrosz- 
czak, Elżbieta Kapturczak, Rafał 
Szenrok, Iwona Słowińska, Graży­
na Jaworska. Sławoj Jędrzejewski, 
Katarzyna Sobczvńska — Poznań. 
„Piegi w świetle”: Anna Korni­

czak, Bogdan Czajka, Przemysław 
Kujawski, Maciej Nowak, Małgo­
rzata Cegalska. Albert Kaczmarek, 
Violeta Pszczoła, Marzena Kosze-
lak, Jacek Górczak
..Uwaga Czarny” 
Sławomir Gąska,

Poznań.

Graczyk, Alicja Haidasz — Anna 
Mazur, Dorota Dłubała, Renata 
Czarnecka, Anna Nowak — Po­
znań, Krystyna Kubiak — Swa­
rzędz. „Góra czterech”: Renata 
Kamińska, Wojciech Grzegorzewicz 
— Poznań. „Sposób na...”) Arieta 
Jankowska — Poznań, Jolanta 
Szafrańska, Hanna Nowak, Kata­
rzyna Jabłońska, Bożena Mańk —

naszak. 
Mucha.

Marlena
Lidia Pa et z

Bobert Motała, 
Małgorzata Ba- 
Jóźwiak. Beata

Poznań,

Swarzędz. 
Przybecki, 
Aleksandra 
Nowacki.

,,Tajemnica”: Robert
Maciej Jakubowski, 
Głowacka. Wiesław 

Alicja MaFnowska —

Magdalena Święcioch, Rafał Ocho- 
wiak — Swarzędz, Ewa Starostec-
ka Stęszew. Iwona Pawlicka —
Luboń. „Karmazyny”: Grzegorz

Poznań. Katarzyna Hoffman — Wi­
ry, Szkoła Podstawowa — Kona-
rzewo. „Archloela' Małgorzata
Jaworska — Swarzędz.

Nagrody wysyłamy pocztą. (JK)

Strauss: Suita na 13 instrumen­
tów dętych; 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłopców; 
16.10 Muz. polska XX wieku; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Portrety jazzo­
we A. Zarębskiego; 17.20 Fragm. 
książki Hanny Krall: „Zdążyć 
przed Panem Bogiem”; 17-40 Rep. 
literacki: „Gra”; 18 „Stołeczne 
aktualności muzyczne”; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Sla 
dem inwestowanych miliardów;
19 Koncert wieczorny — w pro­
gramie muzyka Mozarta; 19.40 
Reklama; 20 Magazyn rekreac.- 
turyst.; 20.20 Arcydzieła muzyki 
XX wieku; 21.40 Miniatury kame­
ralne w intemretacji Kwartetu 
Juilliarda; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 wiersze Mie­
czysława Jastruna; 22.40 Magazyn 
literacki pt. „Akt VI’; 23.10 Spie 
wa sławny kanadyjski kontralt — 
Maurean Forrester: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
9.10 Jeśli śpiewać to nie indywi­
dualnie; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Pow. w wyd. dźw.; „Rodzina 
Połanieckich”; 11.30 Dyrygują 
multiinstrumentaliści; 12.25 Za

kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 ..I będzie miał dom” 
— ode. pow. J. S. Stawińskiego; 
14 Sonaty skrzypcowe Beethove- 
na; 15.05 „Pulsująca gwiazda” — 
J. Taylera; 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16 Fotoplastykon — 
Hiszpania nie dla turysty; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashwille; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Książka tygodnia: „Polacy w 
ruchu oporu narodów Europy 
1939—1945”; 19.15 Pocztówka dźw. 
z Paryża; 19.35 Opera — K. We­
ber: „Wolny strzelec”; 19.'0
„Wielbiciel” — ode. pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.35 „Skra­
wek ziemi” — rep.; 21 Reminis­
cencje muzyczne; 22.08 Śpiewa K. 
Prońko; 22.15 Interradio — ak­
tualności muzyczne; 23 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje B. Ho- 
rawiąnka; 23.05 Między dniem a 
snem — Moje podróże filmowe 
— gaw.

Wiadomości 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Biologia, 
sem. I — Powt. materiału; 8.25 
I. Strawiński: Hebanowy kon­

cert; 8.35 W kręgu spraw rodzin 
nych — Uspołecznianie dziecka;

9 Dla kl. III—IV (jęz. polski): 
„Trzy strzały” — słuch.; 9.20 

Recital skrzypaczki kanadyjskiej 
Betty Jean Hagen i pianisty 
Johna Newmark; 10 Dla kl. VI— 
VIII: Radiodelta — aud. o te­
matyce — matematyka, fizyka, 
chemia; 10.30 Estrada przyjaźni;
11 Dla kl. IV’ lic. (wych. obywa­
telskie). Cykl: „Świat współczes 
ny”; 11.30 G. Donizetti — Uwer­
tura i sceny z I aktu opery 
„Maria Stuart”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. hiszpański; 13.15 Tu 
studio stereo; 15.05 Teatr PR: 
„Studio Współczesne” — Teatr 
Bertolta Brechta. Sceny ze sztu­
ki „Matka Couraąe i jej dzieci”;
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — mag. OIRT; 
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Z cy­
klu: „Tematy pozornie nieaktual 
ne” — fel.; 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „Antę 
na młodych”; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Mistrzowie 
pióra — S. Wyspiański: 19 Ko­
deks i kierownica: „Znak czy 
pułapka” — Zasady oznakowa­
nia dróg i ulic; 19.15 Jęz. rosyj­
ski; 19.30 Wiedeńskie echa mu­
zyczne; 20.05 Nieznane utwory D. 
Stachowicza; 20.50 Muzyka słucha 
na zza konsolety — Andrzej Iliol 
ski śpiewa „Pieśni wędrowca” — 
G. Mahlera; 21.50 NURT — „Ce­
le i zadania języka polskiego

w programie nauczania początko 
wego”; 22.15 Postawy i wzory: 
Obojętność — zjawisko szkodli­
we społecznie; 22.35 Ziemia ja­
kiej nie znamy — „Palmy na 
Giewoncie”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55,

......... ...... .....<ul
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PROGRAM I: 6.30 — R-TVSŚ 
(sem. 3) — Powtórzenie wiado­
mości, cz. 1; 7 — R-TVSS. Bio­
logia (stm. 3, 1. 37): „Czym zaj­
muje się socjologia?”; 9 — Przy­
sposobienie obronne (kl. VIII i 
I lic.): „Postępowanie w okresie 
zagrożenia”; .10 — Historia (kl. 
VI): „W komnatach wawelskich”; 
11.05 — Jęz^/k polski (kl. VII) — 
J Słowacki; 11.45 — „Biohazard” 
— film fab. prod. TP, powt. 
(kol.); 12.55 — Język polski (kl. 
II i IV lic.): „Ballada”; 13.30 — 
R-TVSS — Matematyka (sem. 1, 
1. 15): „Własności funkcji liczbo­
wych”; 14.05 — R-TVSS — Fizy­
ka sem. 1, I. 8); „Grawitacja”; 
15 — „Melodie” z repertuaru ze­
społu Capelia Bydgostiensis — 
inscenizowany program dawnej 
muzyki polskiej (kol.); 15.30 —
Kino Filmów Animowanych; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „O- 
biektyw”; 16.30 — „Ekran z brat­
kiem” — w programie m. in.

„Skarb Holendrów”, ode. pt. „W 
podziemiach opery” — franc. film 
fab. (kol.); 18 — „Poligon” (kol.); 
18.20 — Program muŁ-rozrywk.; 
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.); 
19 — Dobranoc (kol.); 19.10 — Sió 
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Człowiek 
z Marsylii” — ode. 1 ser. filmu 
prod. włoskiej o tematyce sen­
sacyjnej (kol.); 21.40 — Program 
muz.-rozrywk.; 23.10 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Mam po­
mysł” — program public. (kol.); 
17.10 — Twarze Teatru — Irena 
Maślińska; 17.15 — Studio Sport 
(k°L); 18.15 f- Popołudnie podró­
ży i przygody: „Pasja, przygoda, 
ryzyko”, „Kapitan” — program po 
święcony długoletniemu komen­
dantowi „Daru Pomorza” kpi. 
Kazimierzowi Jurkiewiczowi 
(kol.); 19 — Dobranoc (kol.); 19.10 
— „Teleskop”; 19.30 — Wiecv/r z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — NURT 
— „Pojęcie matematyczne” (kol.); 
21 — NURT — „Psychologiczne 
mechanizmy samokontroli”. Wy­
kładowca — dr Mirosław Kofta; 
21.30 — NURT — Nauki politycz 
ne: „Partia a świadomość klasy 
robotniczej i narodu socjalistycz 
nego”; 22 — 24 godziny (kol.); 
22.10 — „Chłopi” — ode. 1 pt. 
„Boryna” — film fab. prod. TP 
(kol.); 23.05 — „Sytuacje” — pro­
gram popularno-naukowy.


